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Pierwsze zarzuty.
i i .

Najpoważniejszym i a rzutem, Jaki się ze 
strony bloku podnosi przeciw nowemu pro­
jektowi reformy wyborcze], Jest twierdzenie, 
Se wiejskie okrąg) polskie w Galicy i wscho­
dniej nie zostały w projekcie centrowym 
dostatecznie Zabezpiecz one. Zsrjsut ten mar­
kuje zarówno „Cżas", Jak i „Gai. Wieczor- 
na“, ostatnia uważa nawet za możliwe, że 
„stan posiadania polBki w Sejmie mógłby 
być o kilka a może i kilkanaście mandatów 
gorszy, aniżeli to projekt przewiduje".

Zarzut ten — odpowiadamy z góry — 
Jest supełnie nieuzasadniony, a wypływa on 
u Jednych z nieszczerego byperkrytycyzmu, 
u  dk-ugłeh zas z nicdokfadu&go przestudyo- 
w snis projektu Należy pamiętać, że Już o- 
becaa ordynacya do parlamentu, ułożona 
przez konserwatystów krakowskich i demo­
kratów, jako środek zabezpieczenia polskich 
wiejskich mandatów na wschodzie wybrała 
prcporcyonalność. I środek ten nie okazał 
« |f w zasadzie złym, aczkolwiek przy ustala­
ni’■ okręgów wyborczych do mniejszości 
polsklcn zaliczono całą ludność żydowską, 
pod względem narodowo-polsklm gorzej niż 
niepewną — a | ri bz to obniżono z góry 
szanse polskich kandydatów. Przy pierwszych 
wyborach powsseohoych straciliśmy wpra­
wdzie z pewo lu Mgo błędu, przez wiarołorr- 
stw e żjdów, dwa okiągi wyborcze — obe- 
onie Jednak poslad my znown przewidzia­
ną w ustaw ił wyborcze] liczbą polskich man­
datów.

Projekt centrewy fortyflkujo Jeszcze sil­
niej polskie m sndrty wiejskie z tamtej stro­
ny Sana. Wyciągając nauką z doświadczeń 
lat ostatnich opiera wsaystzde swoje kalku- 
u»cye nie o cyfrą ludności polskiej ale uzna­
jąc żydów sa sojusznika nie bardzo pewne­
go, buduje okręgi polskie wyłącznie na cy­
frze ludności rzymsko-katolickie]. Stąd to 
w jego piąclu okrągach dwumandetowych 
w których potrzeba do wyboru Polaka 33 
procent gtesów, liczba rzymskich katolików, 
a więc PolBków n i e z a w o d n y c h  — w y­
nosi nieras 35 i 34 procent & z żydami na­
wet 48 procent (no. Sanok <- Rymanów itd.)
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lub 45 procent (Trembowla-Wiśniowczyk- 
Mikulińce). Są to więc okręgi polskie muro­
wane. W dalszych ośmiu okręgaeh trzecn- 
uiandatowych, w któr/«h  do w ybita  pol­
skiego posła mniejszości potrzeba tylko 25 
procent głosów tworzą rzymilio katolicy od 
23 do 26 >rocent (w okręgu lwowskim 30 
proc* nt), 5 r żydami uarr«t 38 (Sieniawa), 
lub 37 procent ludności. Okrągi te  są wiec 
pewniejsze poa względem narodowym niż 
mandaty np. > Krakowa.

Prawda — istnieją w projekcie centro­
wym dwa okręgi dwumantatowe, w których 
luduość rzymsko - katolicka w yroił ty l1 :o 31 
prccont — a potrzeba do wyboru 38 pro­
cent — i są cztery okrągi 3-mandatowe, w 
których ludność rzymske - katolicka zamiast 
potrzebnego do wyboru 25 procent dochodzi 
tylko 18 -2 1  proc. ludności. Rzeczywiście — 
te s z e ś ć  o k r ę g ó w  mogą nie wybrać po­
sła polskiego. Ale możliwość to tylko teore­
tyczna. We wszystkich tych bowiem okrę­
gach mieszka przecież pewni, lftszbś grecko­
katolickich Polaków, których do procentu 
polskiego zaliczyć należy. Ze ta  liczb* Jest 
gdzietdegJzle nawet znaczna (a nie a » i ... sy 
siklch okręgów JeBt podana w projekcie), do­
wodzi np. procent (31j grecko-katu łków w 
miastach Drohooycz Ł^mbor zna inie mniej­
szy od procentu (26) ludności ruskiej, lub 
w miast; b Stanisławów - Tyśmlenica I t. d , 
gdzie z 30 procentu greckich rntolików tyl­
ko 271 procent zalicza ilę do narodu ru- 
.kiego, a więc prawie dziesiąta część gre­
ckich katolików Jest prawdopodobnis polską.

Aie r l j  w h m  leży sedno sprawy. Zipy- 
tać musimy konserwatystów i demokratów, 
czemu to d o p i e i o  teraz oceniając projekt 
centrewy n ie  z a l i c z  J ą  l u d n o ś c i  ż y ­
d o w s k i e j  do P o l a k ó w ?  Jeżeli napra­
wdę sądzą, że ani Jeden żyd poza Sanem nie 
Jest Polakiem 1 połączy się z Rusinami, to 
r.om u w s w o i m  projekcie zaliczali wszy­
stkich żydów do polskie] ludności? (Jzemu 

takim razie opierają się uniezależnieniu 
wyboru chrześcijańskich posłów od żydów 
w miastach ? Klub Środka budując reformę 
wyborczą aa  daleką przyszłość był ostrożnym 
wobec żydów i przypuszczając, że p e w n a  
c z ą ś ć  ż j  d ó w (nie wszyscy) odłączy się od 
polskośoi — sa fundament okręgów przyjął 
wyznanie rzymsko-katolickie. Ale ani klttb 
Środka nie wyraża przez to przekonania, że 
żydsl w Galicyl wschodniej pójdą przeciw 
Polakom ani nie wolno tego twierdzić „Cza­
sowi** 1 „Gazecie Wieczornej**. Choć w pol­
skość żydów zbytnio nic wier-ymy. to Jed­
nak rozumiemy, że i n t e r e s  w ł a s n y  ł ą  
czy  I ch  z P o l a k a m i .  — Stojąc wiąc na 
gruncie faktycznym m u s i  s l ą  z a l i c z y ć  
z n a c z n ą  c y f r ą  ż y d ó w  do p o l s k o ś c i  
1 tą  cyfrą uzupełnić niedostateerny procent 
polski w 6 okrągach.

Widzimy wiąc, że faktycznie polskie man­
daty na Wachodsie zostały silnie zabeipie 
czone. W okręgach miejskich, gdzie żydzi 
tworzą zbyt wielki procent ludności, ustaua 
r i a  nadto projekt 3-mandatowe okręgi, w 
których ludność polska nawet bez żydów 
będzie mogła wybrać swego posła.

A wielką korzyścią tego systemu Jest 
u n i k n i ę c i e  r o z d c i a ł u  l u d n o ś c i  p o l ­
s k i e j  i r u s k i e j  p r z y  u r n i e  w y b o r ­
cze ] ,  który to rozdział przy katastrze na­
rodowym (t>rz.>z b lor projektowanym) był 
n euniknionym. W ten sposób czyni się za­
dość uzasadnionemu życzeniu polskiego E • 
piskepatu i uruwa si% podstawę di ewen­
tualnej aepararyi obu m rodów. Podobnie 
wprowadzona prze* centrum proporcyonal- 
ność przy wyborze Wydziału krajowego za­
bezpiecza najzupełniej Polakom i Rusinom 
wybór własnych kandydatów (Polacy 6, Ru- 
sini 2), a usuwa k u r y ę  n a r o d o w ą  r u ­
s k ą ,  która mogłaby ę później rozróść w 
szkodliwą dla i as autonomię narodowa Tą 
kuryą chciał nas blok uszczęśliwić, zasługą 
Jest centrum, że ją niszczy w zarodku.

Oto — Ja^ v / ', i  ,daj., nowe gwarancje 
pornkiego stanu posiadania na wschodzie. 
Projekt centrowy przeprowadza je oględnie, 
ale B^anowczo, nie naruszając jedności kraju 
ni Sejmu I tworząc silny w nich fundament 
ped ostateesną ugodę obu narodow.

„0  pogromy ludu polskiego*1.
VI.

Chcąb we właśclwem ś a iitle  przedstawić za­
jęte stanowis to przez p. Feldmana w kwesty ach 
litwackich, koniecznem Jest zapoznanie się 
z całym materyałem, Jaki przedstawia naui 
p. Unszlicht w swem dziele, obejmującem 
374 stron.

Ziznajomiwszy się bowiem z całą zbro­
dniczą historyą ruchu litwackiego i Jego 
opływem na sm utntj pamięci o s tan ią  rewo 
lucyą, pokrywanie zbrodni i obrona zbro­
dniarzy stawia naszego „historyka literatu­
ry “ w bardzo zagadkowem położeniu, ściąga 
z nieg ) obłudną maakę i stawia w szeregu 
współwinnych.

Taki pan nie śmie zabierać głoau w spra­
wach narodowych w pismach posługujących się 
naszym Językiem, bo obłudną swą tak tyką 
wyrządza nam daleko większe szkody, jak  
cl jego wspóiwj znawcy, którzy szarpią 1 znie­
ważają imię Polski poza granicami nauzego 
kraju. Najrozmaitsze „Kradkl", którzy wy­
szkoliwszy się na innyoh kradzieżach, okra­
dają nas ze czci wśród obcych społeczeństw 
i pokrywając swe zbrodnie na nas popełnio­
ne z eatj ui cynizmem przerzucają Je na barki 
naszego narodu.

Tamci działają bezkarnie, posługując się 
wrogą nam prasą, lub urabianiem złej o nas 
opinii wśród zbałamuconych przez nich obcych 
mas. Szerzą nienawiść do znienawidzonego 
„trupa Polski , który Jeszcse choć ubes- 
władniony, clałsm swym wytwarza zaporę 
t.zw. „postępowości"—zwycląskismu pochodo- 
r  \ żydowskiego nacjonalizmu. Tamtym 
uchodzi to bezkarflość, bo nie sięga tam nasz 
wpływ i wymiar kary, łamie go żydoatwo 
prser prasę, którą objęło w pacht.

Lecz w ią k ri. daleko jest bezczelność 
tych, którzy śmieją tu  w Krakowie, stawać

w obronie naszych nrjc'ężnzycb wrogów 
i sbrodriarzy, którzy parli ogłupiony prsez 
aią lud do bratobójczych walk i kryjąc się 
zdradziecko poza jego plecami, uciek-ll z kruju. 
unosząc swe głowy z pod wymiaru zasłużo­
nej kary.

Ginął nasz Jud pod salwami karabinów 
mosKiuwskich, ginął na szubienicach, lub w 
walkach bratobójczych. Uczyniono wreszcie 
z niego bandytów a pos<ew rzucony hojnie 
przez „Tyszków* — roś ule, kw tn ie  i wydaje 
ciągle owoce. Mogą obecnie wrogie nam na­
rody szarpać nas za zwyrodnienie, lecz z wy­
rodnienie to zawdzięczam] „Tyszkom", oni 
byli... „ręką14, a lud nasz „ślepym miecaem“. 
Wiąc rękę tę powinna dosięgnąć kara naszego 
narodu i tyon, którzy Ją podtrzymywali, gdy 
kierowała ciotami, tyob, co Ją uniowmniają, 
by uchylić od niej zasłużoną karę, Jaką 
w/miersa im aprawiodllw ■ i łagodne społe- 
ci eńa.wo,—bojkotem ekonomicznym. Bojkot 
Jest pogromem, zdaniem Feldmana i jego 
współwyznawców a faktyczne pogromy urzą­
dzane przez „Tyszków" a udowodniona 
przez Unszlichta, Prus*, Niemojowskiego i. w. i. 
n,r.ml nie były. Zamało widać polskie] krwi 
przelano, zamało padło ofiar, — bo niena­
wistny trup  j ,jsoze żyje i coraz ailniejszem 
tentnem  awój żywot zaznacza.

Przystąpimy Jjęrąz do zacytowania dalsze] 
części uywodów p. (Jnsziichta, rzucających 
pewne światło na conajmnleJ zagadkowe za­
chowanie się p. Feldmana:

„Gazety warazawnkie przytaczają ar 
tykuł niejakiego Szelita w hebrajskim 
„llazmanie", który każe nam błogosławić 
litwi kóir, jako apostołów wolności i kul­
tury, a nadto radzi dokonywać krzyżo­
w ać*  ich z żydami miejscowymi dia wy 
t  morzenia no wej, doskonalszej raBy. Gdyby 
takie bezczelności odeswały się w Niem­
czech lnb Francji, zdmachniętoby Je szy­
derstwem i nikomu nie zamąciłyby spo­
koju. Ale w kraju, gdzie jedno miasto 
(Warszawa) ma daleko więcej żydów, niż 
całe wielkie pańdtwo (Francja), posiada­
ją one złowrogą wagę.

Naturalnie, poza rozwijaniem własnej 
kultury, niema żadnego środka przeć1 w 
temu niebezpieczeństwu. Do jakie] miaty 
w tej niemocy wyrośnie u nar antysemi­
tyzm, trudno przewldsieć. To tylko pe­
wna, że on na długo pozostanie Jednym 
z głównych nerwów naszego społeczeń­
stwa i że gdyby kiedykolwiek pękła 
przeciągnięta struna, patrzylibyśmy na 
wynik gniewu i zemsty, którego oogdaj- 
bjśm y rlgdy nie oglądali.

Gdy tedy p. Feldman nie chciał umie­
ścić mej odpowiedsi, przesłałem ja  wraz 
a rzeczami przeze mnie Już wydanemi 
(„Jesacze o pogromach" i „Pod pręgierz") 
wprost p. Baudouin’owi ds Courtenay, 
wskazując zarazem na postępek p. Feld­
mana.

Mimo to, p. Baudouia de Courtenay 
ani nie cofnął s ry c h  napaści pod adre­
sem „Myśli Niepodległej" i Je) współpra­
cowników, ani nie protesto dał przeciwko 
nieetycznemu postępkowi p. Feldmana,

więc wobec tego Zacytują tu  z odpowie­
dzi „Myśli Niepodległej" p. t. „F 1 s^mi- 
tyiriE po roku dyskusyi" (Nr. 179 t ISO, 
sierpień 1911) niektóre ustępy (podkre­
ślenia orygiaiJu):

„R ok upływ a od chwili, ^dy  w Wor- 
szaw ie zapoczątkow ali*  zosta ła  d y sk u s ja  
żydowBka, w  k tó re j wzięty udz ił wszy- 
Btkie pism a, a n aw e t p o w sta ł ez reg  b ro­
szur Poniew aż byta to  dla n iek tó rych  
publicystów  i pew nych sfe r niespodzian­
k a  n iep rzy j-m aa , p rzeto  w pserw -zej 
chw ili m usiała z n a tu ry  rzeczy pow stać 
w ielka k u rzaw a polem iczna, w y w o łu 'ą ;a  
w rażen ie zam ętu  bezładnego. Ale k u rza ­
w a ta  sz tuczn ie  w zdym ana i podtrzym y­
wana, m ublała n iebaw em  opaść. Płucom, 
k tó re  w p iasek  am uebały, zabrak ło  od­
dechu. P o lem ik i ustąp iły  m iejsca rozw a ■ 
żanlom  zasadniczy ni, grom adził się m a- 
le ry a l dow od iwy, p owBtaty now e o r /e n -  
taeye, w stąp iliśm y w o k res  now ycb uśw ia­
domień.

„I oto po roku, gdy dyskusja została 
wyczerpana 1 zamknięta, gdy każdy, kto 
chciuby, dać do niej Jasiś przyczynek, już 
liczyć się musi z tern, co zostało napisane 
i przeczytane, zjawia się broszura profe­
sora petersburskiego, p. Jana Baadouin’a 
de Courtenay, jako odbitka z krakowskiej 
„Krytyki" p. Wilhelma Feldmana, owoc 
półrocznej pracy tioezni drukarskich, i cno - 
ciaż ezas był do namysłu, poprawek, uzu­
pełnień, sprostowań celem uniknięcia zbyt 
Jaskrawych fałszów, przekręcać, r >f zros­
tów, dyslektycznych koziołaów i rozmai­
tej acrobatyki polemicznej^ aby Rię bodaj 
nieco uszanować mogli antor i redaktor, 
rzecz zachowana została w postaci swe] 
doraźnoścl, zjawiając się, że użyję sta- 
regop< równania obrazowego, „Jak sowa 
w dzień".

Zadawszy aobie pytanie, dlaczego p. 
Feldman, propagujący hasło zbrojne] wal­
ki o niepodległość, połączył aię z libera­
łem petersburskim, stojącym mocno na 
gruncie państwowości rosyjskiej, Niemo- 
Jewski pisze:

„Rzecz jest Jasna, Jak słońce. Chodziło
0 kwestyą żydowski,, a właściwie o pe­
wien gatunek żydów, do ktćrych p. Feld­
man instynktownie siebie zaliczył. Czuł, 
że zbliża alę ktoś do jBgo twarzy, chwyta 
za maską 1 ciągnie. W  bezprz/tomnej pa­
nice zawołał . o pana de Courtenay: „ra­
tuj". Chwycił aię go, Jak tonący brzytwy, 
me oryehtując alę, ,‘;e ta  brzytwa nie u- 
cbroni go od zatonięcia i tylko przedtem 
odkraje mu palet.

„Ale nie na tern koniec dziwów. Z pro­
gramu wynikałoby, że ideą niepodległości
1 powstania zbrojnego przejęty p. Feld­
man, tamy swego pisma odda przede- 
vi szynkiem  takiemu szermierzowi, który 
uderzy na sażartych owe] idei prseciwni- 
ków, mianowicie na socyal- litwactwo, które 
w anacinym stopniu prayczyniło się do 
wywołania całe] dyskujyi żydowskiej u- 
atawicznem podszczuwanfcm klasy robo­
tniczą] przeciwko wszystkiemu, co pol-
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WSPÓLNY PRZYJACIEL
Powieść.

— Na czem 7 — zastanowił się Riderhoed, 
Wfoierająfl twarz ręka1 jm . A bo za pozwo' 
leniem panów edwokatów, Ja di wniej robi­
łem na rsece i  Gafferem, robillśm j obaj, we 
dnie 1 w nocy. Ale ja Już wtedy miarkowa 
łe u  sobie, że on ma Jakieś Bposoby nie eał 
kłem prawowite. — Ju go też porzuciłem, 
u  posWOleniem panów adwokatów, plerwezy 
zif wycofałem z tego interesu. — On ma 
córkę I Ju z góry mówię panom adwokatom, 
że 1 1 c6i » mówić będaie co innego. Ale 
takie gadanie funta kłaków nie warte, bu 
o n  zwyczajme, jak  córka, gotuwa kłamstwo 
u .  kłamstwie stawiać, byle go tylko unie­
winnić.

— '* 8 z /'tk o  to niczego nie dowodzi — 
przerw*/ » u  Lightwood.

, Nlczsgo P — powtórzył Rlderhood, nie 
tyje sdzlw, ony co niezadowolony.

—-N aturalnie, łe  n[0Beg0j a raezeJ je s t 
tO tyjfko do odom, i«  m_o!e w posądzeniu

I>..pr,.,ż mówiłem 60 może poświad­
czyć tnn pi » »aJ  , co pi8ZC) te  gotów 
Jes'«m przysląW, ae Jako ten j eat
. i m r '  S > 4 °*
lest. i* Gaifer znbił tego H irmona

-  r * * J t ią S *A  J 1 i y ” a e l e 0 W G  u W k o > i e

wy istotni j  P°de®  ale nie
‘ ji*  ■v * w *

-  f  -  m U d  ■‘“■“ Mko HI. 
dnrnooń.

— Najpewniej w Swiecie, wasza przysięga 
nie wyciarcza.

— A czy ja powiedziałem, że wystarera, 
niech powie ton pan .dwokat, co Jeat 
świadkiem naszej rozmowy, czy Ja powie­
działem coś podobnego?

— Dawał hulta] do zrosumienia coś po­
dobnego, ale istotnie nie powiedział.

— A co I — twołal i  tryumfem Rider- 
hood, jaK to dobrze mieć świadka.

— A więc mó woie dalb], co macie do po­
wiedzenia i to beż żadaych wykrętów.

— Niech tylko pan adwokat pisze słowo 
w iłowo co powiem, a zobaczymy, czy to 
nie wyptaresy. Otóż j-  Riderhood mówię 
i twierć zą, że Gaffor powladzlał mi Barn 
własaeml ustam i, te  zabił tmmtago człow ieka.

— U rażaj pan n» słowa awoje mości 
Riderhood.

— Uważać na słowa ■woje!—ależ Ja po­
wtórzyć to mogę choćby sto r  .»y, te  Jesse 
Hascham, zwany także Gafferem powiedział 
ml sam, że n ikt inny, tylko on zrobił Fonli c 
z Harmonem.

— Gd J e  znajdowali ficie aię wtedy obaj.
— Gdzid? — ależ powiem to naturalnie, 

niech uun adwekat będiie apokojay, że nie 
Bkłamię ani nu źdźbło; Ja przecież wiem. 
r  ani to ,>achnle, Jak się robi Alfie Ja Dawid. 
VC> ihodziliamy wtedy oba z gospody pod 
Bieściu tragarzami, która siol przecie na 
miejecu i ule ucieknie. Pan adwokat może 
Ją widzieć choćby zaraz.

—- I kiedyż to było?
— Wieczorem tego samego dnis, kiedy 

Gaffer wyłowił trupa. Wychodziliśmy, jakem 
mówił, obaj w nocy aa pięć minut, a może 
na sledm minut przed dwunastą, na to przy­
sięgać nie będę, bo to delikatna aprawa, 
szczególnie,*, J a : człowiek przysięga z Alfre­
dem Dawid

— Mówcie dalej.

— A jakże, powiem, przecież poco przy- 
szejłem. Rogi — Rtierhooa — mówił do mnie 
Gaffer; — Ja ilę nazywam Roger, ale mówią 
mi Rog, nie dlatego, żeby mi uchybić, talke, 
że to niby króciej.

— Nie r obierajcie nam czasu zbytecznymi 
szczegółami, panie Rldornood.

— Przecież Ja nie powiedziałem ani 
jednego fatssywego słowa, panie adwokacie, 
wszystko tak  bjło, Jakem rzjkł, że Gaffer 
powiedział do mnU: — Słucha] Rog Rider- 
hood, dziś n* rzi ce o małom cłe nie za­
malował wiosłem i powiedziałem ci parę 
przykrych słów, Jsk to bywa między kole­
gami. Aie bo widrlaz Riderhoed, ty  mi eoś 
hajadto wścibiaaa nosa do mego czółna. — 
BjrA. t i k  wtażala; Jego córka może poświad­
czyć, żeśmy się przemówili na rzece.

— Mówcie tylko to, co sie odnosi do te­
go zabójstwa

— A właśnie, zira.s powiem. Więc J i mu 
rzukłem wtedy. — Słuchaj Gaffer, ty bo 
wypłatałeś brsydui kawał temu tupielcowi, 
a on mi na to. — To widzisz dla Jego pie 
u<~dzy — tak mi powiedział słowo w słowo.

Nastało dłużaso milcsenie I ciychać było 
tylko ciche ayczenis ognia, dogasającego n i 
kom inku. Riderhood B korsysta! z te] pauzy 
dla wytarcia sobie twarzy, ręk  i czoła wierz­
chem swą) czapki.

— Nie macie Już nic więcej do powie- 
d_ mia ? — apytrł wreszcie Mortimer.

— Jakto  ? — pyta* _i głąbohiem zdumie­
niem Riderhood. — Niech tu na mlejBcu prze­
padnę, jeś'1 co z tego rozumiem, Cóż tu mo­
żna ,c>8zcze powiedzieć ?

— Nie zadawałeś ma ładnych pytań?
— Ani mi to  przez myśl nis przeszło, 

tak  mnie to Jakoś otumaniło. Ale od tego 
ci* u powiedziałem sobie, że między mną a 
Gafferem wszystko skończone. On szukał u  
mną zgody, prosił, błserał, ale Ja nic. Jestem

wprawdsle biedny człowiek, pracujący w po­
cie czoła, ale powiedziałem mu. Jeżeli tac, 
to nie próbuj nawet patrzeć w tę stronę, 
gdzie pracuj? Rog Riderhood. Tak mu po 
wiedziałem słowo w alowo.

- I dlaczegóż chowaltóoie tak  dlago dla 
Si* tak  ważną wfudomość. Usemu nie iło- 
żyii4#’e wcześniej taklegc zeznania jak  dali.

— Dlaczego pan a i  irokat pyta ? Ot Jakoś 
głowy nie miałem.

— Wtedy nie było Jeszcze wrunaczone] 
nugrody — zauważył Eugeniusz, rysując pro­
fil kobiecy na skraw ku papieru.

— Pan adwokat utrafił w samą prawdę, 
nie było wtedy jeszcze wyznaczonej nagrody, 
więc chociaż chodziło mi ciągle po głowie 
że trzebiłby komin powiedzieć to co wiem, 
.chowałam to dla siebie. Ale teraz oto prze 
czytałem na afiszach, ie  pan adwuś i t  Llgbt 
wood przeznacza taki szmat złota, temu co 
znajdzie zabójcę. Powiedziałem też sobie za­
raz. Słucba] Riderhood, dlaczego masa lepie) 
życzyć Gafftarowi niż sobie, jeżeli ou ma cór­
kę, to i ty  masz córkę.

— Więc macie córkę, panie Riderhood ?
— Tak Jent panie adwokacie, mam cór­

kę — 22 lat skończy w październiku. Po 
wiedziałem toż Bobie: Mass córkę, a garniec 
złota lezie ci sam w ręce, czy go me we­
źmiesz ?

— Słusznie — powie dział Eugeniusz, wy­
kończając swój rysunek.

— Tak Jeat, garniec pieniędzy — i by­
łoby to sprawiedliwie, gdyby człowiek pra­
cujący w pocie czoła, wypuszczał z rąk  ty ­
le grosza? Pocóż by w takim razie pan 
Lfgbtwood ogłaszał taką rzecz afiszami. Czy 
to pan Lightwood nie miał prawa wyzna­
czyć nagrody i czyż do mnie należy gamć 
to co zrob ł pan adwokat.

— Tak to z pewnością nie należy do 
was — zauważył Eugeniusz.

— Ja  też to aobie odrazu pomyślałem i 
skoro tylko przeczytałem na afiszu adres 
pana adwokata, przyszedłem tu  aby speł­
nić swój obowiązek.

— Oo myślisz o tern wszystkiem? — 
spytał Mortimer Eugeniusza, zniżając głos.

— Myślę, żc trzeba zaprowadzić tego 
citowleka do nauzego inspektora pollcrjae- 
go. tam naJ rzekę

— Tak, to jesii nawet kon.iczne ale co 
myślisz o jego zeznaniach ?

— Myślę, że to Jest wielki łotr, ale ze­
znania Jego mogą być praw dziwę, mimo, że 
złoży! Je Jedynie dla pozyskania premii.

— Co prawda szczerość nie patrzy mu 
z oczu.

— O ile aobie przypominam to I wspól­
nik Jego u i  wygląda też zbyt cnotliwie, 
a^oja aię Sb nałożą obaj do Bfery społecznej 
rąesfmiesików.

Riderhuod us'adł tymczasem przed o- 
gniem, usiłując n< próżno podstuobać rozjno- 
* ę  przyjaciół.

Nagle E jgen lusi rzekł:
— Mówi fś  paoie R d-»rhood, że i H x- 

ham ma córkę, czy podejrzewasz i ją takbe 
o współudział w zb ro ia i?

„Pracownik w pocie czoła* nim  f  I s<ę 
chwilę, a d, r? IL ij wid >czme d j wo nsfeu, 
że objęcie oskarżeniem L z /  me przyoieaie 
mu żtdne] korzyści, odpowiedział przecząco.

— Więc poprzeBtajeBZ na wplątaniu w 
tę sprawę Jej ojca?

— To nie J* go wpląMem, on się sam 
wplątał.

— Trseba z tern skończyć — szepnął 
Eugeniusz. — Pójdziemy tam piech >tą?

— Tak, aby d*ć mu JeBZ ;ze po drodze 
czas do namjBłu.

Lightwood zdmuchnął 4wiarę, doktor po­
wstał takSe i wyss I wszyacy trzej.

(Ciąg dalasy nastąpi.)

CHOROBY IffiOSOH szerzą się w ostatnich czasach z przerażającą szybkością. Przyczyną tego 
zjawisk? jest bezsprzecznie zaniedbyw .nie elementarnej hygieny skóry 
głowy i włosów lub też stoBowanie zgoła nieracyonalnych preparatów 
w postaci prozzKÓw, eiikzirów, ogłaszanych Btamnie dlj> łatwowiernej pu­
bliczno lei. Jedynem racyonalnem pielęgnowaniem skóry głowy i włosów 
ust usuwania wydzielin gruczołów skóry, alkalizowamu i odkażanie. Tym

postulatom czyni Jedynie zadożć wedle noworzesnycl za id nauki o hygie- 
nla włosów shampoo o desmfekcyjnych włości ./ościach podług przepisu 
D-ra Lustra, specyaliziy chorób włosów- Wskazówki pielęgnowania włosOw 
załączone eą do każdej torebki zhampeonu. Torebki po 40 hal. są ao na* 

bycie we wszystkich ferfumeryuch, drogueryach i aptekach.
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akie, które ogłosiło, że Polska to trup, 
po którym robotnik praejdale do swych 
celów, które dla większego efektu fałszo­
wało nawet hlstoryę i t. d. Zdawałoby 
się, że p. Feldman nietylko żarliwie po* 
prze tych, k tó n y  wystąpili p ric lw k o  
socyal-lltwactwu i  protestem i odporem, 
ale sam rozwinie auaną swą na tym 
punkcie gorliwość Nagle pukasało się, te  
nie, p. Feldman analazł nawet słowa u- 
sprawiedliwienla dla autorów tego tyFu. 
To go nie zabolało, natomiaat zabolało 
go co innego".

Statystyka ludności żydowskiej.
Wedle wydanego święto w Pary tu  Atla­

su statystycznego A. L. Hickmanna na r. 
1913 (Atlaa uui/ersel. Politiąue, Statistiąue. 
Commerce. Par A. L. Hlckmann, Psrls 9-me 
ćilt.) przedstawia się statystyka ludności ży­
dowskiej na całym śniecie, Jak następuje:

Ogólna liczba tydów, rozprószonych po 
obu półkulach, wynosi 12.428.000, łj. 0.7 proc. 
całej ludności.

1) Najwięcej tydów mieszka w Europie, 
mianowicie 9,991.200, t] 83 proc. 'szystkich 
tydów, a 2.2 proc. mieszkańców Europy, któ­
rych ogólLa liczba wynosi 453 miliony. Te 
blisko 10 milionów tydów dzieią się w na* 
stępujący sposób na rosraaite państwa
Włochy
Francya
Anglia
Bulgarya
Nieme/
Hoiandya
Rumunia
Rosya
Austrya
Turcya eur.

35.000 (0.1% całe] ludności)

1200 tydów 
1800 „ 
3.600 „
4.000 „
4.000 „
6.000 „ 
6.000 .

19.000 .

IOO.uOO (0 2%
2 70.000 (0.6%

38.000 (0 9%
650.000 (1.0% 
tu5.000 (1.8%
267.000 (3.8®/o 

6002.000 (4.2°/o 
2,084 000 (4.4%

282.000 (4.6®/o
Mniejszą liczbę tydów posiadają następu­

jące kraje:
Luksemburg
Hisspania i Portugalia razem 
Szwecya i Norwegia razem 
Dania 
Belgia 
Grecya 
Serbia
Szwaj oarya

Na Galicję przypada okeło 900.000 ty ­
dów, czyli 11.1 proc.całej ludności; na Kró­
lestwo Polskie 1,588.000, czyli 14 proc. lu­
dności. Żaden p m to  kraj na sleuil nie jeat 
zalany tak  plagą tydoweką, ja i Polska, i 
wyjątkiem saboru pruskiego, gdzie liczba ty  
dów w ostatnich Lat dziesiątkach zuacanie 
■ię zmniejszyła.

2) Na kontynen,‘f asyacyckim najwięcej 
żydów przebywa w Tnrcyl azjatyckiej i A- 
rabii, mianowicie 568.000 (33 proc. ludności). 
Następuje Syberya z 46.000 (0.6 proc.), dalej 
Persya 35.000 (04 proc.), Indye brytańskie 
20010 (001 proc.), Afganistan ■ 14 5-10 (U.3 
proc.) itd. W eałej Azyl przebywa 726 000 ty ­
dów, czyli 0.09 proc. całej ludności.

3) W Afryce mieszka 525.000 tydów, tf. 
3 proc. całej ludności. Dzielą się oni na roz­
maite Kraje, Jak n< stępuje:

Abisynia 200.000 (2.5% całej Indności) 
MaroKo 150.000 (2.1®/* „ n )
Tunis 60.000 (33% » • )
Algier 57.000 (1.1% * „ )
Egipt 39.008 (0 3% „ „ )
Tranowa! 10.000 (1.0®/o „ „ )

4) Ameryka posiada 1,060.000 tydów. Pra- 
wie wssyscy żydzi mieszkają t >u w obrębie 
granic Stanów Zjednoczonych. Jes t ich tam 
1,050 000, to znaczy 1.4 proc. wszystkich mie­
szkańców Stanów Zjednoczonych. Reszta, 1j. 
10.000, rozrzucona jest po Brazylii i Argen­
tyn ie .

5) Australia ma 26.000 tydów, czyli 4 
proc. cale] ludności. Skupiają się oni tam w 
główniejszych miastach, jak w Melburn, Sy 
dney, Adelaida itd.

Atlas statystyczny Hickmana podaje tak ­
że liczby ludności żydowskie] w rozmaitych 
eentrąch wielkomiejskich.

Sztokholm 1 Barcelona nie posiadają pra­
wie wcale żydów. W Brukseli mieszka tylko 
jeden procent tydów. W innych miastach 
tak  się przedstawia stosunek żydów do o- 
gólnej liczby mieszkańców:

mieszkańców */» tydów

Brooklyn przeszło 100.000 t>dów 
Nowy Jork  około 800.000 „

Z zestawienia tego wynika, te  oprócz 
Nowego Jorku, posiadającego wszakże obe­
tnie około ó miliouow mieszkańców, satem 
tydów mniej więcej 16 proo., tadne miasto 
na całym świecle nie posiada tylu żydów, 
co Warszawa. Ma ona więcej ludności ży­
dowskiej, aniżeli Francya,' Hoiandya, Butga- 
rya i Włoch* razem wziąwszy.

Królestwo zaś i Galicya — Jak obliczył 
jeden z dzienników — posiadają więcej ży­
dów, aniżeli następujące kraje razem wzięte: 
Anglia, Francya, Niemcy, Hoiandya, '.Turcya 
europejska, Rumunia, Włochy, Bułgarya, 
Szwajcarya, Grecya, Sarbia, Dania, Szwe­
cya, Norwegia, Belgia, Hiszpania, Portugalia, 
Luksemburg, Afganistan, Indye brytyjskie, 
Persya, Transwal,. Egipt, Algier, Tunis, Ma­
roko, Syberya i Australia.

Bordeauz 260000 0*2
Genewa 275000 10
Kopenhaga 560.000 10
Moskwa 1,468.000 10
Rzym 575.000 15
Londyn 7,540.000 1-9
Paryż 4,160.000 2 0
Petersburg 1/70000 2 0
Monachium W5.O00 2 0
Berlin 8130.000 50
Konstantynopol 1..00.000 60
Wiedeń 8,030.080 9 3
Praga 530.000 9-7
Frankfurt nad M. 415.000 100
Kijów 320.000 100
Bokajreset 300.0UG 12M)
Amsterdam 568.000 130
BudapoeżL 882.000 23G
Łódź 500.000 830
Warssawa 885.000 340
Odeea 520.000 850

Prócz tego posiadają:
Kraków 33000 żydów
Przemyśl 16.094 n
Lwów 44258 yj
Mińsk 45.0U0 n

Kisayniew 50.237 Tf

Jeroiolima 53.000 n
Wilno 03141 n
Saloniki 75.000 n
Filadelfia 75.000 n
Chicagu 80.000 n

Z Rady powiatowej.
W dniu 25 b. m. odbyło się przy petn/m 

komplecie, pod przewodnictwem prezesa Dra 
Stefana Skrzyńskiego w obecności starosty 
Władysława Kowalikowskiego, nadzwyczajne 
posiedzenie krakowskiej Rady powiatowe;' 
celem omówienia akcyi ratunkowej z powo 
du klęski długotrwałych deszczów i powodz 
w r. 1913.

Sekretarz Rady powiatowej przedstawi 
rozmiar klęski, wyrządzonej w powiecie kra' 
kowskim, a zebrane drogą kwestyonaryusza 
cyfry, są wprost olbrzymie, do na gruntach 
włościańskich szkoda zrządzona wynosi w 
przeciętnem obliczeniu 2,900.000 K a na 
gruntach dworskich 1.100.000 K. Na podsta 
wie uzyskanych dat Wydział powiatowy od 
niósł się z prośbą o zapomogę rządową >ia 
cele robót publicznych w powiecie. Prośba 
ta  ju t odnipsła w pewne] części skutek, 
gdyż prezydyum namiestnictwa wyasygno 
wsio Jut przez starostwo kwotę 6060 K na 
roboty drogowe. Analogiczną prośbę, umo­
tywowaną szczegółowym wykazem tizkfd 
elementarnych wniósł Wydział powlutnwy do 
Wydziału krajowego w początkach blet^w  
go miesiąca a prośbę swoją o pomoc akta 
rowaf do czterech „.stępujących p^sUla- 
la tó w : 1) Żądać zasiłku na roboty publiczne 
2) żądać lostarcaenia rolnlkum powiatu po 
cenach zniżonych doborowego zbota na za­
siew, 3) żądać bezpłatnie son bydlęcej, 4) żą­
dać bezprocentowych zapomogowych poży­
czek na zakupno zboża na zasiew i paszy 
dla inwentarza. Po tern przedstawieniu prze­
wodniczący otworzył dyskusję udzielając 
głosu p. Staroście Kowallkowskięmu, który 
twoje przemówienie rozpoczął od tego, te  
uzyskana ju t  subweucya w kwocie 6000 K 
jest dopiero początkiem akcyi ratunkowej 
ae ztron rządu.

Przewodniczący Dr Stefan Skrzyński zdał 
sprawę ze swego udziału w zjeżdsie preze 
sów Rad powiatowych, jaki się odbył we 
Lwowie, także w celach akcyi ratunkowej

Następnie przystąpiono do eprsw bieżą­
cych Jaku to :

1) Sprawa zaciągnięcia przez powiat kra 
kowaki 4 prc. nożyczki w wysokości 10.000 
K w Krakowskiem Towarzystwie wzaj. ubez­
pieczeń na cele krycia dachów materyałem 
ogniotrwałym.

2) Posatem przyjęto nowy preliminara 
pokryc’a kosztów budowy drogi Kocmyrzów* 
Cło w ląeznej wysokości 258.000 K w okre­
sie 10 cioietnim.

3) W dyskusyi nad sprawozdaniem dele­
gatów Rady po blatowe] do Rady azkolne] 
okręgowej zemiejekie], poruszono przede- 
wszystkiem projekt Rady iKolne] zaprowa­
dzania kursów gospodyń wiejskich przy 
nauce dopełniającej w szkołach ludowych 
powiatu. Projekt ten przez plenum Rady 
został bardzo życzliwie przyjęty; — konkre­
tnej Jednak uchwały w kierunku subwen­
cjonowani. pomienionych kursów nie po­
wzięto odkładając tę rzecz do załatwienia 
przy bndtecie na rok 1914.

4) Przeprowadzono uzupełniający wybór 
na zastępcę członka Wydziału powiatowego 
w miejsce p. Kazimierza Osiecimeki-Hutten- 
Czapskiego. Na 22 głosujących otrzymał p. 
Jan Jarzyna rolnik z Bosutowa głosów 15 
I został wybrany.

Pod koniec posiedzenia reprezentanci z 
kuryi gmin wiejskich a w szczególności pp 
Tomasz Młodzianowski, Józef Serczyk i An- 
drze] Wieczorek poruszyli w formie zakale- 
nia sprawę nierównomiernego traktowania 
włościan tutejszego powiatu przez funkeyo- 
d ary uszów mlajskich przy sposobności zao­
patrywania miasta w środki _ywaości. Po 
dłuższej dyskusyi, Rada powiatowa powzięła 
uchwałę, na podstawie której postanowiono 
wnieść w tym przedmiocie do prezydyum 
magistratu odpowiednie pisemne przedsta­
wienie, . ponadto postanowiono tę  samą 
rzeci poruszyć u prezydenta miasta Krako­
wa w drodze deputaeji, w skład której we­
szli: prezes Rady pow. i awócn csłonków 
wydziału.

O  D o m  w eneck l-
Dowladujemy się z pewnego źródła, że 

że sprawa domu weneckiego, Rynek Główny 
Nr. l i ,  miała być załatwioną na posiedzenia 
Rady artystycznej w obiegły poniedziałek.— 
Jak  Już doniósł „Głos Narodu", dom ten, 
tak  ciekawy i ważny dla historyi Krakowa, 
przeznaczony na zburzenie ma przepiękną 
fbsadę empirową, pełną szlachetności i wy­
kwintu form etylowych i wspaniałą i a'ę na 
parterze ze sklepieniem, ozdobionem znako- 
mitemi rzeźbami stinkowemi. Układ i chara-

n cer tych płaskorzeźb wskazuje niezawo­
dnie, że ta  sala służyła niegdyś jako domo­
wa kaplica w XVII. w. Potwierdza te przy­
puszczenia I ten fakt, ze dom byt w posia­
daniu faktory1 Wanecyi, a więc należał do 
zbiorowej korpoiacyi, która, weatug przyję­
tych wówczas pojęć, musiała mieć domową 
kaplicę. Ubikacja bowiem, J które) mówi­
my, składa się z dwóch części zasadniczych^ 
ij. jakby z mak] nawy 1 presbiteryum, roz­
dzielonych od siebie wydatnym łukiem pół­
kolistym, czyli t. zw. tęczą. Z tym  układem 
driwnie godzi : ly i za nim przemawia po­
dział i treść stiuków. W pierwszej bowiem 
części widzimy na sklepieniu w pozdłuż sali 
trzy wspaniałe kartelusze barokowe, swią- 
zane za pomocą girland liściowych z boka­
mi ścian. W drugiej, mniej więcej o dwie 
trzeeie długości krótszej, zajmuje sklepienie 
prostokątna rama stinkowa, Które) pole wy­
pełnione było kiedyś freskiem. Tego rodzaju 
podział miejsca i rz«źb stiukowych jest ty­
powym w epoce baroku dla domowyen ka  

m a.reb kościółków. W lamym Krako­
wie znam parę Jeszcze podobnych przykła­
dów.

Co do samych Btiuków, to mają one da 
żo pokrewieństwa form i techniki ze stiu 
kami w kościele oO Karmelitów,

Otóż ua poniedziałkowem posiedzeniu 
Rady artyrtyczne] sprawa tego domu m iał. 
być definitywnie załatwioną. Dzięki poczuciu 
obywatelskiemu p. wiceprezydenta Saarego, 
k tó ry  ją  skreślił z porządku dziennego po- 
siedzbuia, jest ona Jeszcze w zawieszeniu. — 
A teraz zapytać trzeba, Jaką ms być przy- 
ssła faaada domu, w miejsce zburzonego? 
Odpowiedź ua to daje projekt fasady, poda­
ny przez właściciela, p. Mirischa. Widzimy 
na nim powtórzoną dawną fas -dę, ale w spo 
sób bardzo nUdokładny. D .I«j Jednak w 
projekcie widać t. zw. meK&ą&i3 j? dwoma 
wielkieml oknami wystawo wenA zajmują* e- 
mi szerokość całej fasady i dale/ parter tak­
i e  cały szklany. Otóż żader z domów w 
Rynku ule ma mezzaniau z wystawami 
szklanemu i dlatego i tu  nie można sezwo- 
llć na podobny metanin. Ze względów este­
tycznych Jest on bowiem nlpdopuęzczalny, 
gdyż tabija piękno jiletyjko dawnej fasady, 
k tóra ma b>p powtórzoną, aje i sąsiednich 
domów. Do domów w śródmieściu musi być 
przykładaną wyższa miara pst .tyczna, ule do 
puszczająca budouy brzydkich kramów, p ią ­
tego Rada artystyczna I Magistrat nie m o­
gą dać na to *„epo ^placet". F. K„

B. Gabtyalska, Pałac Spiski, Kraków.
Wynajmuje J sprzedaje pjgywsserzędnych fa­
bryk fortepiany, pigniną, feai =.wni* I phpnole 
sa gotówkę lub na spłaty BLWet dwudzieste 

miesięczne bez zaliczki.

Precz z towarom praskim! 
Kapitele triko o onrieścijaii I

KALENDARZYK WKONOMiOZNY. W#Md 
Uońea roipooznie lię jutro o godiinie Z minut 
■aehód priipa-'* o godzinie D minnt 15; dłagoić dni* 
rodzin 11 minut 31

KALENDARZYK E080IELNY. Jntro w płatek 
św. Kandyda m., pajntn* w r boLj iw. Franciszka

Kraków 2 p-zdziernika,
Obchód ks Józsta Poniatowskie ge Na po- 

■leśaenla sekeyl obrhedowej kom itetu kn czci 
ku. Józefa Poniatowskiego, odbytem w dnia 27 
września, uchwalono otworzyć eekeyę kwotę- 
rankewą, któraby zajęła się rozm.i dzcieniem 
wycieczek, poe>em omawiano ssezegóły obeho 
du. Uchwalono również prajpomnieć w odeawie 
umieszczonej we wszyatkleh dziennikach, mia­
stom prowineyonalnym, by neiciły d»i_4 19 pa­
ździernika uroczystym obchodem. Uchwalono 
także zwrórió się do wsiystkieh InatytnejJ 1 
towarzystw krakowekich i gmin podmiejskich, 
by róznież nezciły rocznicę agona bohatera. 
Polecono prezydyum wystosować prośbę do Ra 
dy szkolne] krajowej o uh>maezenie jednego 
dnia wolnego od naazi, w którym  młodzież 
sz k .i l*  zzkół średnich i ludowy:h neseiłaby 
panfiięć bohaterskiego wodza uroczystym poran­
kiem a nadto o polecenie zakładom szkolnym 
brozsnrki, pióra znanej autorki M. Mozsoczo- 
wej, wydane] staraniem  kom itetn JubilanBsowe- 
go. Nad kwestyą odziała młodsieiy w głównym 
obchodzie rozwinęła się ożywiona dyskneys, 
k tśręj wynikiem była eehwata, by zwrócić zię 
do Wszystkich Bytnicy] sskót średniah i lado 
wyeh z aprzejmą prośbą o łaskawe sachęoenie 
młodzieży do gremialnego wslęeia odzlaln w 
nabożeństwie połowem i pochodzie.

Ustalono wreszcie, by przy scrzed.ży marek, 
nalepek i brozznruk wzzyetkim komitetom pre- 
wincyonainym orsz .składom  naukowym <lać 
znaczny o past.

Przy zpezobności zawiadamia prezydyam zek 
C] i obchodowej, że nzetępne posiedzenie sekcyi 
odbędzie zię we czwartek dnia 2 bm. o god i, 
wpół do T wieczorem * 'okala „S trtży  Pol­
skiej" (cl. Flory isk a  I. 1, L p.)

Wyolsozka dziewcząt z Królnstwa- Od dwóch 
dni bamt w naezem m'.eśde wycie, si r  nowo 
powstałe] szkely gospodarczej dfa dsiewcząt z 
Krasieniowa, w gnbernil Inbdskiej. W wycieczce 
bierze odział 25 panien n  strojach indowych. 
Pod kierunkiem nanci/cielek  zwiedziła wycie­
czka pam iątki Krakowa i zabawi jezzeze k ilka 
dni.

Pomnik grunwaldzki. Już w dniach nsjbliż- 
sryoh zdjęta zostanie z kamiennego eokoła po­
m nika postsć kmioaka rwącego pęta. Dotych­

czasowa ta  gipsowa figara, uuieszezoń« od 
strony kościoła św. Fioryana zastąpioną będzie 
odlewem spiżowym, przedetawiąjącym wieśniak i 
z plrgiem, B i u n ż t n i u  Jasi jo i  na iikońezenia 
i Wl śslwe p r.ae  rozpoezbą śię Jntro,

Związek ekenomloziiy Urzędników Wczoraj 
odbyło, się posiedzeń.,) wydziala Zwiąska eko- 
nom’cznego pod przewodnictwem Dra Zawa- 
dskiego, na którem  łącznie z delegatam i za­
wodowych grup ariędaiozyeh omawiano zwołać 
się mający w nsjbliizsym  ezaaie ogólny wiec 
nrzędniezy.

. rsedm otom obrad wiecn ma być apel, któ 
ry  wy stosom ac trzeba do rząda i parlauLenta, 
aby nieeierpiąes zwłoki sprawa wprowadzenia 
w życia pragm atyki elnżbowej i w świątku 
z nią będącyen zarządzeń — niosąeyen za zobą 
polepszenie bytn urzędników — ,/esila coprę 
dse] w życie. Na posiedzenia ustalono niediielę 
12 b. ui., jako najodpowiedniejszy dzień as 
wiec.

Pogotowie ratunkowe interweniowało w u 
biegłym wrześniu w 574 wypadkach w te rn : 
przez osoby prywatne 405, przez wlaase poli­
cyjne 91, przez instytuoye 78.

Udzielono pomocy na staoyi 37Q, poza sta- 
cya 103, wyjazdów 204, w porze dziennej 450, 
w porze nocnej 124.

Poszkodowanych by ło : mężczyzn 362, ko­
biet 149, dzieci 63.

Aonbuiatoryum dentystyczne yniw. Jagieł), 
dotąd Rynek 22, zostaje prsenieelone z dniem 
1 paź Iz Wernika br. na ni Garncarską 9, obok 
„Lecznicy związkowej" 1. p. Otwarcie nautąpi 
w piewwśsyi h dniach listopada po ukońosęnin 
robót adaptacyjnych.

Prof. Dr W. L e p k o w  ki .  
Sprawozdania z czasopism p sdagogloznych

wprowadziła jakp nowość sekeya pedagogiczna 
„Ogniska nauczgelelskiearo" w i  idy  piec wizy 
piątek miesi ,o». Daia 3 bm o godz. 6*30, Ry­
nek 2» II p. sprawordanie z eszsopizm pol- 
ekieb ReferentKami Dr Zofia Szybaiska i Ma­
ry* K„ńarkó

(Irś ib u Ile widziani.
Oaieg na kolonia wakacyjną. Firm a b ru J  

Gutmana w W ieania przestała na ręce Radcy 
dwora Zborowskiego kwotę 1000 K na raeez 
budowy kolonij wakacyjnych dla dziatwy kole 
jowid okręgu kcakowakiej dyrekcyi.

Zaąyoaoy ziemią W Rakowictoh przysypała 
ziemia na śmiere 3*-Ietn!pgo yyyrobnika Win 
eentego Gajocha. Gajoch wybiat dwumetrowy 
dói na wapno i w chwili, gdy wyehoasił n« 
pierzęh, obęrwat s ię  brzeg. Wieśniacy poepie 
■tyli nieiBciJEliwęmu p ponoeą i zawezwauo 
Pogotowie. Z*nim jedpak sfłołsup o^kopaj} za­
sypanego, pąatąpiła śmieić vi i utek adnęzepia,

przpiecnahje aiftomgbileip. W etorsj popo­
łudnia nie>ft»py autęm o^ii najechał 6 - letniego 
chłopca Stefana Mańkowsj^iftgp ga ul. D^ar 
■sawskiej. Odrzucony na bruk cbtępiee dpzna 
dgtkliwy b ran.

Pspećl. Dn-pijl p>źd;’er0ika termometr do-
rzedł od +  6*5 a-> lg*l O —• kprometr po 
woli pidnosił się,

Dnia 2 października o godzinie 7 rano stan 
barometru 746 6 om , — termometru -* 7'2 0  
wiatr pó uocuo wschodni.

S tan pogody w Znkopaiem. (Informaeya 
krajowego Związku turystycznego). Dnia 
października o godz. 7 rano. — Ciepłota naj 
wyższa -|- 3 0 (Jelz, najniższa —*— . Ciśnienie 
powietrza —.— . — W iatru niema, elaza, niebo 
Jaznę. Prognoza: pogoda.

Ktb H T

Kronika zamiejscowa
Deputaeya mieszczan lwowskich u namls 

ptnlfca, Wybrana na zjeździe mieszeaańskim 
depntaeya udała s 'ę  wczoraj rano do p. namie 
scuike z przedstawieniem postulatów mlesze: ń 
akich. W skład depataeyi wchodsili pp .: Bnro- 
wiea i Szybowiez z Rzeszowa, (licbilski i f l e ­
ka] ski z Tarnowa i Dr Nowosielgri z Frsemy 
śla, który depntacyę prowadził Deputacys 
przedstawiła p. namiestnikowi żądanie nwsglę 
dnienia interesów mieszczańskich w sejmowe] 
ordyaaoyi . yjorezeJ p ri z zaprowadzenie odrę­
bne] kuryl rękodzieł nic lej z 9 względniej 10 
m andaum l. P. namiestnik przyjął prsedłoienie 
depotaeyi życzliwie i przyrzekł poprzeć żądania 
mieszczan i przedstawić j :  stronnictwom. Na­
stępnie nam iestalk bardzo siczegół.w j wyp/  
ty wal depntt cyę mieszezańiką o przebieg zja 
adn i o polskie stronnictwo mieszczańskie.

Stan rektora Małeckiego cd tygodnia zna 
eznie się polepsza, je s t bez gorąe-kl, wetsje i 
ubrany przechadza i ę  po pokoju, apetyt ms 
doekcnsły, sensoryum jedynie npoóltodsone. Ak 
eya serca Jeat esras le^ezb, o żadne] katastro- 
Pie obecnie mówić nie można, o ile naonralnie 
pie zajdzie juka niespodziewana kompllkaeya, 
Nad oborym cznsya stale ))r Aleksiewies, od­
wiedzając go kilką rafy  dzigąnie.

Cholera W Salicyl W oststnięb tr$eęh di aeji 
w po tiec ie  skolskim w Oporce sacborows}* i 
um arła r -  eboierę Jedas Oaoba, a Jedna wy­
zdrowiała : nie pozostaje przeto obecnie żaden 
chory w Oporeo. W Tuobli, tegoż powiatu, po­
zostaje tylko Jedna jeazożo obora osoba, 

j W dwóch wypadkach śmiertelnyeb wśród 
podejraanyeh objawów w Łące, pow'atu sumbor- 
akiogo, Jako  też w jednym wypadka śm iertel­
nym w Ssrednem Wlelkiem, powiatu liskisgo — 
badanie bi teryologiozne dejektóa zmarłych 
wyklnoa.y|j cholerę. Z resstą zaenorowań na 
cholerę lob o cholerę podejrzanych w k ra ją  nie 
było.

.Ukraińska przyszłość narodu". Rorprawa 
aądn karnego lwowskiego przeciw dwom noś­
niom gimnasynm lwowskiego, oskarżonym o 
zabójstwo staruszki, o której donosiliśmy, za- 
końosyła się wczoraj.

Z powodu niezwykłości oskarżonych wzbu­
dziła ona w mieście wielkie sainterejowanie. 
Na popołndnlowe] rozprawie sala sądowa wy­
pełniona była publicznością. Przesłuchano reestę 
świadków, )ojsem  prokurator Dr Grnber wy-

powiadzizf oskarżenie, w ktorem  esM raktery- 
zował zmutne objawy wśród młcdzieży rnaiń- 
■kiej.

Po przemówienia obrońców sędziowie przy- 
■ięgli saprzeciyli pytanie w kierunku rabunku, 
potwierdzili natom iast pytanie eo do Jednego 
Zatużnyja, odnoszące się do ciążklogo uszko­
dzenia eiała. Trybunał zasądził Zzlużnyju na 3 
l a t a  c i ę ż k i e  g o  w i ę z i e n i a .  Drugi z o- 
skarżonych, Podborodecki, jednegłornym  wer­
dykt sm został u w o l n i o n y .

Zgromadzona tłumnie na korytarzu publi­
czność z zainteresowanieoi omawiała zapadły 
wyrok, starając się i Oźwiązać pytanie, esy 
Podhorodecki napowrót do szkoły będzie przy- 
Jęty-

letzeze nlewyjaónUny napad n* pociąg pod 
Slohoiwem. Akty niendałego ja k  i n ioodki/tego 
datyehezr.i nnpada na pociąg oaobowy pod Si- 
ebowau przesłano Joż do lwowskie] proknra-
toryi.

Śledztwo ostaliło na  razie, że w napadzie 
brało udział 5 bandytów, najprawdopodobniej 
z Królestwu Polskiego, co ■tęrierdsa szczególny 
a! re n t ich mony, zauważony p*zez świadków 
za L ia, JaL i fam , ae ąa  miejzen napada zna­
leziono łuskę nabojo z pistoletn m aniera, k tó ­
rej to broni u nas mało kto  q )y i.i-  cieszy się 
Oi o. natom iast w.elk iem waJęeUiM u bandytów 
w Królestwie.

Konfrontacja iwiadków z a więzionymi w 
Tarnowie bandytuigi, a w szczególności ze wspól­
nikiem -lińskiego, Michalskim, obaliła przy­
puszczenie, Jakob. ujęto w nim Któregokolwiek 
tę  zpraweów napadu pod Siebowem, Paiaez 
Jproz)aWL-ki zoitanie toż piawtlopodopnie wy- 
puszczeny z więzienia.

ii Rady miejskiej Nowego Sąoza. Piirwsze 
po feryaoh letnich poaiedzenle rady mlejakiej 
bYło — Jak donoszą nam z Nowege Sącza — 
dość ciekawe z powoda w yitąpiem a żydowakiob 
radnych przeciw sprawie „Związku katolickich 
krawców' A mianowicie m agistrat przedłożył 
wniosek, aby rada zakupiła dwa udziały po 
250 koron „Związku katolickich krawców". 
Przeciw wnioskowi w /itąp  t ż jd-Polak £)r K.( 
bo odziały te mogą W przyszłości % powodu 
odpowiedzialności trzykrotnej, obeiążye gminę. 
Poparł go żyd ęyonists Dr S ,  z togo Jednak 
powoda, te  Związek J<*at antlśydowzkl (! ?). To 
zejście zię u jeaiuogo cela dwoou tak  rośbio- 
znyeb Kierunków Jest typowe i znamienne nie- 
tylko dla itp snnkóp  w ^pwyp# Rawą.

„Przemuluwywaiilo116hełmtzozyziy „Gucłm- 
ik; m Buś“ pisze, te  dpi rjhegaa w sprawie o- 

droazenia Razi ohetmskiej dokonano tylkp praw 
prhygetpwŁwrsp, natpu>ivźt pra»a twórcza roir 
poczpie z(ę obęmje,

Głównymi punktam i owej praey mają oyp 
n ss^ p u jąc j : Dodatkowe wybory eo najmniej 
3 postów do Dum^ państwowej, J*4nagc 04 
ndnoje) r^c/Jo^ie] (dja prawooławnyoh, nowo 

katolików) i drugiego od regaty luunośei. — 
V7pro wadzenie gamorsą u  miejskiego z zabez­
pieczeniem plorwazeństwa rpsyj skis] m niej as ó- 
|c i. gapfpwadftouiii pddzlelpego siemgtwa ww 
śoiańzklego, a udziałem w nim popów i nau­
czycieli. Zaludnienie ■polszczonych miejscowośai 
przez Rozyan a innych miajscowoścl, a  także 
z pośród tych Galieysn, którzy będą pożyteeani 
dla CbetmzzezyBny. Utwurzcnie banku do na­
bywania prze: E >syan nieruohomośel u mia- 
s ta rn  n j  guberull

Wprov.dzenio kalendarza juliańskiego (zta- 
rego 8i,iu). Ustanowienie n a b o ż e ń s t w a  i 
k > o ń w kucał łach dla prawoalawnyeh i no­
wo-katolików w Języka rosyjskim. Ustanowie­
nie kar administracyjnych na właśoidieli s i e l ­
skich za „rs/mur zame prawosławnych do praey 
w dnie świąteesne. P o w i ę k s z e n i *  p o _ l, y j 
p a a ł o m a i e u y k o m  c e r k i e w n y m .  .Wpi 
wadzelie nauczania powazeahnego. Powiękąge- 
nie penzyj pisarzom gmina-.m, a to w eelu u- 
wolktjenia iph od zależności od Polaków pod 
względemmąteryalnym. U s t a n o w i e n i e  k a ?
■ a n i e  o ż y w a n i e  J e ż y k a  r o a y j z k i e g e  
przez osoby na urzędach w stosunkach g lu­
dnością prawosławną.

Najważniejszym zaś pankiem  prógra&d no- 
wsj dalalLlnoćei jeat reiigijule i narodowo 0- 
drodzenie kraju.

Ze świata.
Odsłonlęole lemnlka Klemeasa Maryl Hof- 

baugra w Wiedniu. Dnia 21 września b. r. od- 
iwdiętym został nroezyśsie pomnik św. KL M. 

f o f b a n e r a  na płaca Minorytów w Wiedniu. 
Pomnik ser, dzieło rzrzoinrra Y. Reinera skład* 
się ■ popierała a brenzu osadzonujo na Metro­
wej wysokości marmarowym ookttlo. Misjace 
wybrano praed ko ciotom Minorytów, w którym 
Klemens Marya Hofoauer w latach od 1808 de 
1818, swoją owocną apostolską działalność ros- 
winął — po wypędzenia go przez Napoleona I 
z f w i r r ,

W uroofystośsl brał udział w gastepstwie 
ces -ja, ayeyksląty Piotr Fordynond; oóak L- 
oznyeh przedatswloieli władzy zarówno dnobb* 
wnych, jak i świeckich, miądiy innymi byli mi­
nister oświaty Dr Huajarek, opał Meciutarystów 
Magr. Gowrik, poseł Ma*r. Wolny, m  Naj- 
przewii iebniejazy ki. Arcybiskup Kic*i*ncya 
Piffl celebrował uroczystą Msz^ sw., poszem 
w przemówieniu awojem podnosił zasługi Kło- 
menia Mary; Hofbanera, jako świętego, otooao- 
nogo dsiaią] zzazegóiną czcią całego świata ka­
tolickiego.

Naatępple Magr. Wolny w przomąwio zwej 
zaznaczył, żo KL M. Hofbauzr właśnie w tym 
kościele Minorytów działał, Jako mizyonars 
wśród katoiickiąj młodsieży wiedeńak ąj, a je­
dnocześnie profszorów—pisarzy 1 artystów pnes 
■woje porywające słowa Jednał dla Boga i 
Kościoła. Wspomniał taż o działalności KL M. 
Mofbauęra w ezagie Kougrean wiedeąakiego — 
kiedy to, Jąko wierny gtegn Stolic/ ów. i Ko­
ścioła zabiegał około utrwalania stosunków 
państwa Niemieckiego i Austryi do Rzymu,

Biuro Buchalteryjne, S z k o ła  Bucha ltery i
S tan i s ł aw a  Burnatowicza
T a l a i a n  S U S ,

w  Krakowie
■ I .  Fle»a*wmłAmkm U . S B . r  T e l e f o n  9 1 1 8 .

Zakłada i przerabia księgi handlowe w przed­
siębiorstwach wszelkiego rodzaju. 

P rzygotow uje  do egz. z  bucht Iteryi 
kupieckiej poj- i pod. składanego 
w  Akadem ii handlów , w  K rako w ie . 
K u rs  IOO K o r. w ra z  z  nauką pisa­
nia*  mm m e e n m e e h .  w  r e t a c h  e i l e ń .

Artystyczna pracownia sukien JULII SZUMOWSKIEJ 
damskich i kostyumów "

Przygotowuje do egzm. z rachunkowości państw 
i buchalteryi kupieckiej pojed. i pod. składa­
nego w c. k. Namiestnictwie we Lwowie 
Prowadzi szkołę i biuro pisania na maszynach. 
Poleca bezpłatnie swoich uczniów na posady,
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W końen zabrał glos tacie i bnrt»i»trit 
Wiednia 3 r  Wrfiskirchner, zaznaczając 
daialanie 6w. Kiemensa, Jako Ojca 
i biednych.

U ro n ji to M  zakończona aostala  odśpiewa­
niem  T« Duo®

Zakaz dla lotników w Nionozeon, w Niem-
eneh  wydano mapą dla lotników l kierow„l- 
ków balonów i w niej aainaeiono też okolice, 
nad któ/emi nie wolno p n e ltiy ’7' s **ka- 
ztjyoh stref naieiy tak ie  Poznań i ° 0-k ilJLQe„ 
trowy okrąg ]*gi i Powić® od granicy aż do 
Kwidzyny, na wsehód a i do Brodnicy, na za­
chód do Bydgoszozy. Łażą *  ^  **kaiajeJ 
e treue: Grndziądu, Cheł®n®» Toran i Inowro­
cław. P on i^d ij Gdański®® * Toruniem pozo- 
atawiono Jedynie wąeki przea«ajk 1 tylko tam­
tędy wolno przelatywać. Do przepisów tych aa 
storować się u ą ją  lotni°y zagraniczni,
lecz tak ie  i nie®!®-0*-

yiidonobot feośelelae.
Wspólna »oOr— Tt- m ąt «. Przenajśw iętszego 

wafcramentn w kościele S3. F elicyanek n a  fimo- 
ledakn odbędzie się  b października w niedzielę 
ppporudniu od godz. 3 do 4. Zarząd bractw a
i a p r a i »  wpiyatkich członków.

Repertuar teatru miejskiego
w Krakowie.

Czwartek ,,Bfcjba o wilku '.
Piątek. „Aglawena 1 Selizetta", pot—at drama­

tyczny w H  obrazach Maeterll-ka.
Sobota. „Piękna żonka", komedya w 3 aktach 

Michała E Jjew ego.
Niedziela popoł. „Taniec czy u. u. 6w“, komedya 

w 4 ąkt- L. Birińskiego. Ceny zniżone do połowy
Niedzieli wieczór. „Bajka o wilku11.
Poniedziałek. „Pierwsza te tuka Fanny", kroto 

chwila w 8 aktach z prologiem i epilogiem Bernarda 
Shaw(a. Ceny popularne.

Wtorek. „Sonata npiorna11 Augusta Strindberga, 
przełożył Juliusz German, muzyka Bolesława Raczyń­
skiego.

Repertuar Teatru Stefana Turskiego.
Hnsiatyn 3 „ „Wojna z Rabami11.

„Konkury Antka".
Ta opal 6 

Hb' rai 8

„Wojna ■ Babaiui', 
„Kofurj Antka". 
pWojna z Babami".

Ze sportu.
Wyśolg samolotów o „puhar Gordon Beim*- 

Hi". W Beknac odbyły zi-i cyml dniami wyścigi 
ąamojotów o doroczną nagrodę wędrowną, fun­
dowaną przez znanego „ziennikarza i milionera 
amrryKaóskiego Gordon Benneta. Podobnie, jak  
zzazłzgo roku, zwyciężyli i teraz lotnicy trat. 
cnzcy, którzy zdpbyli trzy pierwsze nag.^Jy- 
gwyeięzoa lotniz R. Pr^yosr przeleciał przepi- 
eaną odległość 200 kilomtmrów w »9 H ] 46 ■ 
*/.. Brednia szybkoćó, z Jaką PróvuSV IccmA 
wynosiła 200 km 803 m na *odzinę. Drugim 
był B. Vedrinea ( t  h  O m 51 */» sek) średnia 
szybkość 1B7 k m ) trzzein b  iu« t  (1 h 2 m 
55 •/, sek) średn!i szybkość 192 km.

Straszne morderstwo.
Domniemany przebieg zbrodni.

Jeden z na-zycL współpracowników, ktiry 
towarzyszył wczoraj przez oaty prawie dzień 
badaniom, przeprowadsanym na miejsca zbrodni, 
otrzymał ed jednego z 1 Aonków komizyi śled­
czej, k ^ ry  P«®z cały dzień pracował przy ba­
daniach, paętępnjjey opis (jompiemanego pjze- 
L rU zbrodni. Obraz ten ukształtował zobie

Kryminalny u r^ J . U  na podatawie baoań 
i zeznań różnych osób. Opowiada on :

Sprawców zbrodni było dwóch lab nawet 
tneeh. W morderstwie samem brało udział naj­
mniej dwóch. W spółce znajdował się ktoś, co 
był doskonale ebsnajmlony z przyzwyczajeniami 
zamordowanego, znal dokładnie, prawie na mi­
nuty, czas, kiedy ten do biura przychodził. — 
Zbrodniarze nie byli a zryci w eklepie, ale szli 
taż za swą ofiarą, kiedy ta ndawala się wie­
czór do okłada.

Sp. Swiszosowski otworzył oba zamki drzwi 
i wzsedl do środka. Jeden ze zbrodniarzy areał 
po eichn w ślad aa nim. Ponieważ w oklepie 
byłe ciemno, zamordowany prawdopodobnie nia 
zamknął za sobą drzwi, sby pwy slabem Świe­
tle padająeem z siani znaleśó świecę, która 
8ta’la o in y  kroki od drzwi na lewo. Kiedy 
postąpił krok naprzód w g i . pokojn, zbrodniarz 
idąc, z tyła za nim ugodził go tępem narzę­
dziem z wielką >1 łą t  głową. Ugodzony chwycił 
się oaruchowo stola, pczy którym stał w tej 
ehwili, a który anajdaje się wprost drzwi, a 
krew z rany zadanej trysnęła na stół, który 
w promienia zbryzgała. Nastąpiły dalsze nde- 
rwnli a równo i  .—i' wtargnął do śjrpdka (irg- 
gi ibrocjniąr*.

jLady merdowany npadł na ziemię, zbro­
dniarze zadali mu cios w głowę b przodu nad 
1,wam okiem. Ponieważ sal ięcnł, zauz^li gu 
dnaió. Działo aię to w kilkanaście minut pV 
godzinie óemej, i więc w chwili, gdy wokoło 
panował silny ruch i każdy krzyk mógł zbro­
dniarzy zdradzić! Aby ostatecznie mordowanego 
zabić, Jetjen chwycił fsitach jednej z panien i 
Okręcił głowę ofierze, drugi zaś sznurkiem sns- 
jesienym na atole obwinął asyję swej ofiary 1 
doduaił go.

Następnie obrabowali zamordowanego i wy­
próżnili kasę.

Tak mniaj wlęeej przedstawiałby aię prze­
bieg zbrodni.

Cs zostawili zbrodniarze?
Przy ł>lińł*,in ®b®Jrn»niił I zbadania trnpa 

pokazało się, ś® jednak ■. rudniar. i pozostawili 
po sooie pewne ślady. Mianowicie w netach 
trnpa, Jako pierwszy knebel, którym usiłowano
sttnm iś i®S° KR* *nB e , ,°  °®arną sk a rp e tk ę  

ona nowa, Ubc p awie nowa. W isi przy 
niej Jeszcze n itka , k tó rą  e j ta  złączona z d ragą  
sk a rp e tk ą , ż e  W ®  ^  świaci
asy to, iż podeszwa je j Jeat trochę  wyświecona. 
Z gatunku  je s t  dosyź licha.

Oprócz tego ™alez'eno dwie eleganckie
chnetki, zbroczone ®lln ^ ra’
,em- Jedną z tyeh eho®>®». olwnk» b®rd«o, ma

brzeg z asko: kfob, wąakiah paeeezków, przera 
bianyeh z kolorowa zielonym.

Może który s kupców L*akowskieb przypo­
mni sobie, esy w ostatnioh dniach nie knpował 
ktoś, podobny do opisanych sprawców morda, 
bądś czarnych ekur^ctek, bądś taż chustek z 
takim azUkiem. Byłaby to bardzo wśżue po- 
azlaki.

Badanie orzwl.
Ponieważ zachodziło przypnazczenio, że zbro­

dniarze dostali się do aklepn pread przybyciem 
tam ś. p. Swluozowakiego, zarządziła -rezoraj 
komiaya śledcza zbadanie zamków drzwi, pro- 
\  ad ącycn z sieni do sklepu. Po wyjęaiu zam­
ków okazało aię Jednak, że oba aą nianarn- 
azone i że nikt nie usiłował w ostatnich oza- 
s.eb ich otwierać.

Go do przypuszczenia, że zbrodniarz ukrył 
się we framndse drzwi i ta  oczekiwał nu . /ą 
ofiarę, prsypnszesenie to odpada, gdyż framuga 
owa jeat atoannkowo płytka i wąeka. Personal 
opuszoeający wlep, n a la łb y  byt zauważyć ko- 
goó, gdyby tam wogóle kto.* był. Więcej pra­
wdopodobieństwa byłoby, że zbrodnurz wdjąw- 
azy uprzednio bnty, aby chodzić olcho, nkryi 
aię pod dnżym stołem, stojącym w pokojn, a 
potem po oddalenia się personelu, w/szedł spo 
kojnie na środek i oczekiwał awej ofiary.

Sledztwe „Prinza“.
Wczorsj popołudniu o godz. 2 przybył z 

Polskiej Ostrawy pies rasy Doberm in „Prinz“. 
Paa przywiódł ze sobą wachmistrz tamte}- 
czego posterunku żandarmeryi p. Salaer. 
„Prioz" i.aprowa(*Jony na miejace, gdzie 
spełniuuo sbrodoię okazywał wielki niepo­
kój. Od czasu do czasu wyciągał pysk ku 
górze i wietrzył... Obwąchawszy trupa, sko­
czył przez aleń węsaąc w zygzak. W ten 
sposób doszedł do rogu ulicy Wiślaej. Tutaj 
pchający sig tłum lud»i przeszkodził 'dal­
szym badaniom- W skutek tego skonsygno- 
wano dwa plutony żołnierzy policyjnych, 
którzy otoczyli zwartym pierścieniem dom, 
gdzie dokonano mordu. Psa puszczono potaż 
drugi i tym ratom  jednak na rogu ul. WIśl- 
nej pies ślad zagubił. Trzeci raz puszczony 
ruszył szybko, węsząc pod murami. Chwilę 
zawąb&I się koło sklepu p. R^jala, lecz dalej 
bei; żadne] zwłoki ruszył w ul. św. Anny 
i wszedł do domu, gdzie mieści się „Sece- 
sya“. PrsAaztidl podwórze i skręcił na stho- 
dy, prowadsące do kuchni ka wiarni, mie- 
shciącej się tam na L piętrze. Jeszcze jedna 
próba, ten sam rezultat.

Rozpoczęto śledztwo, jednakowoż z uje­
mnym wynikiem.

Przewiezienie zwłok.
Po doświadczeniach z „Prinzem" t po 

ponownem oglądnięciu zwłok, oraz miejsca 
czynu, zwłoki ś. p. Świszcz owakiego prze­
wieziono t. iv . „trupiarką" do zakładu me­
dycyny sądowej.

Drogi plee.
Okiło godz. 11 w nocy oprowadzono 

drugiego psa z Białej — „Dśoka". Re; jlts- 
tów drugiego śledztwa, przeprowadzonego 
przez Dżoka nie oczekiwano, podłoga bo­
wiem pokoju gdzie mord spełniono była już 
umyto i ślady zatarte. Mimo to pies obwą 
chał miejace gdzie zwłoki leżały i rua - j ł  do 
drugiego pokoju, gdzie stei kass. „Dżok“ 
wyBkocaył na kasę i zawył... Następnie wy­
szedł na podwórze, wydrapaj aię na framu­
gę okna i Jrapuą łapą w szybę. Wreszcie 
zaakowyczał i ruszył w p r o s t  d o  m i e ­
s z k a n i a  ę t  r  0 ż s. Stróżą ponownie prze­
słuchano, przeprowadzono śledztwo i tutaj 
jednak z wynikiem negatywnym.

Aresztowania.
Ubiegłej nocy natychmlrst po wykryciu 

mordu urządzono w lozmaitych punktach 
miasta obławę 1 arec itowano kilka podej­
rzanych indywiduów. Między innymi areszto­
wano pewnego pomocnika handlowego, nie 
umiejącego wykazać swego alibi. W posia­
daniu owego pomocnika znaleziono zakrwa 
wioną chusteczkę do nosa, taką samą, jaką 
znaleziono przy ó. p. Swiszczowakim. Dalsza 
badania wyaazały, że aresztowany miał no­
wą, Jakby świeżo wypraaą bieliznę oraz 
zmienione ubranie. Policy* mimo tych po­
szlak nie przywiązuje do zeznań aresztowa­
nego większej wagi. Aruastowany tłómacby 
że krew na chustce pochodzi z nona. Innych 
aresztowanych po przesłuchaniu pu zczouo 
na wolnośe.

Jedyny ślad...
Jedyny ślad, p jz f t a  wlony przez morder­

ców to mała sztabka żelaza, około 60 cm 
długa; jeden koniec zakończony ostrzem, 
jąkle ' miewają duże gwi śdzie, druga spła­
szczona i zagięta. Sztaby tąkie używane 
przeważnie przez włamywaczy, służą do pod­
ważania kas, skrzyń I t. p. Przyrząd ten jest 
nowy i robi wra-enie, ja-by  go nigdy Jeszcze 
nie nżjrwano. Organa śledcze wykluczają, 
jakoby tern narzędziem pozbawiono zycli 
p. S. Dowodem tego jest brak krwi na że­
lazie. Przypu8sczalnem narzędziem mordu 
mogła być siekiera lub wyostrzone dłuto. 
Mordercze nrr-ędzie zabrali jeduak ze sobą 
Bprawcy. Zestawienia kryminalistyki wyka­
zują Cały szereg ran zadanych ofiarom po 
dobnyml narzędiiami. Długość i głębokość 
rsn  nie może dokładnie Jednak wykazać, ja­
kiem narzędziem czynu dokonano do chwili, 
gdy niema się podanej wysokości zbrodnia­
rza. Raz zadany n. p. sit ki erą przez czło­
wieka dużego wzrostu w głowę, drąży ranę 
głęboką, ciętą na całą szerokość ostrza. Za­
dany przez człowieka niskiego, daje ranę 
głęboką a krótką. Takie też rany wykazały 
oględziny zwłok ó. p. Szwiszczowskiego.

dalsze zarządzenia polioyi.
Mimo rwiąoych się wciąż ntoi śledztwa 

polioya nie przestaje w poszukiwaniach za 
zbrodniarzami. Dziś rano wyjechała kilku 
nastu inspektorów pollcyi na prowincyę. 
Wogóle śledztwo całe sprowadza na ślad 
poza Kraków i policya w tym teł kierunku 
prowadzi energiczne dochodzenia. O ile m or­
dercy nąjdują się jeszcze w obrębie granic

Austryi, policya ręczy za Ich przychwycenie 
w ciągu najbliższych gcuzin. R. dworu dyr. 
F lattau wyznaczył za wykrycie sprawców 
zbrodni 1000 K.

Zwrot, jakf raszedł w ostatnich god. L i cn, 
każe przypuszczać, iż policya kroczy już po 
uchwytnych śladach.

Sekcya zwłok.
Dziś o godóinle 10 przedpołudniem od- 

Dyła się sekcya zwłok ś. p 'hk>owakie­
go. Sekcyę przeprowadzili lekarze Dr Jan­
kowski i Dr Horosztfewicz w obecności sę­
dziego śledczego Dra Neusera i nadkomisa­
rza policyi Dra Stycznia. Jak  sekcya wyka­
zała namordowany musiał aloozyć z morder­
cami długą i rozpaczliwą walk? na co z sza­
cują liczne sińce i Tany, zadani, na całem 
ciele. Ran tych pierwotnie h-j  zauważono.

BlRsze szeuegóły sezcyi otaczają wianze 
ścisłą tajemnicą uraędową.

Na jutrzejszej Radzie ministrów komen­
dant marynarki prscdloż/ obszerne exposd 
Również hr, Berchtold z ł o ż y  s p r a w o ­
z d a n i e  o s y t u a c y i  z a g r a n i c z n e j  i 
przedstawi "upatrywania wiedeńskiego gabi­
netu na nią.

Na porządku dziennym etoją także kwe- 
stye handlowo-polityczne, k tóre jednak p ra ­
wdopodobnie nie przyjdą pod obrady.

Innlki litmcki-irlystimi.
Juleż Claretie. Od 28 la t stał Jules Cia- 

retie, o którego ustąpienia wczoraj donie 
śliśmy, na czelo „Kor e a ji Francuskiej" jako 
administrator tej pierwszej sceny we Francyi 
a może nawet w Europie. Zamianowany w 
r. 1885, Olaretle umiał nietyizo utrzymać 
wysokie tradycye. urtyjnyczne Komedy i, fle 
także — co było niezmiernie tradnem — 
oprzeć tea tr na silnych finansowych podsta­
wach. Komedya posiada statu t {nadany jej 
przez Napoleona I w r. 18*2) dość krępujący 
dyrektora, ponieważ aktorzy mają — jako 
akcyonsryusze teatru  — ule tylko udział v  
dochodach ale i wpły^ na układania reper­
tuaru. Mimo to Claretie zdołał i zaspokoić 
zyrzenia aktorów, zapewnić Komedy! przy­
rost nowych sił aktorsKieh ale i ożywić s te ­
ry klasyczny repertuar dziełami nowemf.

Claretie jest nadto jednym z najwybitniej­
szych krytyków artyst/eznycn I teatralnych 
w Paryżu, tudzież cenionym autorem dra­
matów i powieści. Zuane są czertej jego po­
wieści : „Milion", „Pan Minister*, „Oskarży­
ciel" i zbiór patryoiycznych nowel „Krew 
francuska". Claretie urodził się w r. 1840. Brał 
udział w wojnie francusko - niemieckiej. Od 
szeregu lat je st członkiem Akademii fran­
cuskiej.

Jako następców wymteni4ją głównego kry­
tyka teatralnego Adolfa Bris&ona, literatów 
Heivieulgo, Richepina i Alberta carrego. Ten 
ostatni Jest od la t kilkunastu kierownikiem 
Opery Komicznej w P*ryżu.

„Świat" w ostatniah zeszytach przynosi, 
onok obf tego materya \* aktualnego i ilnatra- 
oyjnogo ze wszystkich dzielnie Polaki, artykntys 
Kazimierz Bartoszewicz s60 - lecia Korzeniow­
skiego*, Adam Wieriynek „Unia horodalaka*, 
J. Kotarbiński „W obronie mego pokolenia'1, 
81 Krzywosiewskl „Julian F^tat", K. Irzykow­
ski „Nieoficyalna iitoratnra", A. Nuwaczyńakl 
„Oo robi aztnka dla teatra", “ Miaazyslaw Jeto- 
wioki „Romania maro", A. Chołoniewski „Obli 
osa nowego Lwowa", powieści: Alfreda Konara 
„Mrodcść panny Maui", M-ryi Kościelak'(j 
,  W Berlinie", Dtll’a „Szlakiem orła", oraz stałe 
oddzielna piama dodątl^owe.: „Wśród L^iażek" 
i „Przegląd aportowy".

Adras „Swinta*: K r a k ó w ,  ul. Bonrfow 
•ka I. 1.

W al zkoaoMlcny.
Nlemleokl bank ludowy dla Balleyl Z Wie­

dnia piaaą nam 29 wnsśfala: Ze względu nt 
fakt, iś N.amoy galiayj 'y rozporządzają kapi­
tałem kilkn milionów koron — „Związek chrze­
ścijańskich Niemców w Galicy:11 dał inieyatywę 
do pdwołania do życia „ N i e m i e a k i j g o  
b a n k u  d l a  G a l i c y i “. B >nk ten rozpocznie 
,wą działr«Inoóó a dniem 1 atyoznia 1914 r. 
Utworzony on będzie, jako Towarzystwo zali­
czkowe i oszczędnościowe z ograniczoną porę 
ką, na kapitał LLkiadow, składają s ij akcye 
po 95 koron. Jak a kół niemieckich zi powalają 
dla galioyjskiego niemieckiego banka lądowego 
aabakrybowano jni prreszło 1 milion koron. — 
Odezwy, wzywające do subskrybowania akeyj, 
zapewniają, ił bank ten będzie „silną podporą 
niemisckeśoi" w Galiayi.

Galicyjskie karpsokla Towarzystwo naftowe 
Z Tastanowio donoszą, ł« dawny szyb Nr 7 w 
Wolante, nalsłący do tego towarzystwa, • tał się 
«ięeej ̂ wydajnym.

Mnsiano atare rnry zastąpić nowemi i przy 
rnohn, który odbywał . aię z przerwami, szyb 
ten dał V pierwszym dnia prodnkeyi 8 —10 
cystern.

Halki w Albanii.
H an z  wojsk serbskloh.

Belgrad. (Tel. wł.) Serbskie wojska od- 
s y s k a ł y  j u ż  D i b r ę  i oczyściły okolicę s 
powstańców. Rńwnleż z a j ę l i  S e r b o w i e  
O c h r i d ę ,  o r a z  d o t a r l i  a ż  do  S t r u g i  
którą zdobyli. Powstanie rozwija się tylko 
koło Llumy, gdzie A l b & ń c z y c y  s ą  w 
p r z e w a d z e .  Serbowie nie mogą się posu 
w a ć  naprzód z powodu trudności tereno 
wych.

»orbla iMoeutritie wojska.
Belgrad. (Tal. wl.) „Stampa" donosi, że na 

granicy albańskiej s k o n c e n t r o w a l i  S e r ­
b o w i e  p i ę ć d z i e s i ą t  t y s i ę c y  w o j s k  a. 
W razie, gdyby względy strategiczne tego 
wymagały, a r m i a  s e r b s k a  o b s a d z i  t a  
h ż e  p u n k t y  n a  o b a  u r z e  a l b a ń ­
s k i m .

Klęski Albańczyków.
Belgrad. (Tel. wł.) Biuro prasowe serb­

skie ogłasza, że A l b a ń c z y c y  p o n i e ś l i  
k o ł o  m i e j s c o w o ś c i  Ł o p u s z k i  k i ę  
s k ę .  Walki serbskicn wojsk, które otrzy­
mały posiłki przeciw Albsńczykou, trwają 
jeszcze.

Armią serbska wkroczyła wczoraj do Di- 
bry i Ochrldy. W okolicy Wraniszte miało 
wczoraj miejsce s ts rch  a Arncutami. Albsń- 
czy iy cofają się wobec przewagi wojak serb­
skich, które rozporządzają dobrą artyleryą.

tó  ji , a tern samem zaniechała polityki re­
zerwy. Dowodu! to, że Anglia nowe zamie­
szki na Bałkanie b i e r z e  b a r d z o  p o w a ­
ż n i e .  Prawdopodobnie wchodzą tu  w grę 
i inne powody t. j. polityka Anglii w Syryl 
i w Małej Azyi.

Podobno Anglia ebee, oby i Niemcy wy­
słały swoją eskadrę na morze Śródziemne.

Oitrzejsza r a k  n tiiis łró B .
(Telgramy „Głoau Narodu" z dnia 2 października)

Wiedeń. (Tek. wł.) Wspólna rada ministrów 
*bler*» ełs Jut*Q o gc-dz. ^lJ przedpoł- N i 
porządku dziennym stoją obrady nad wspól­
nym budżetem na pierwsaą połowę 1914 r., 
dale] obrady nad podwyższeniom kontyngentu 
rekruta, oraz rozstrzygnięcie rozdawnictwa 
szeregu budśw pilnych okrętów, ora1! inwe- 
stycyj dla flot>.

J u t r o  j e d n a k  n i e  z a p a d n ą  o s t a ­
t e c z n e  d e o y z y e  w t e j  s p r a w i e .  Roz­
chodzić się będzie tyli*o o don rowadzea.e do 
zgody różnicy zdań między ministrami. Mlo. 
Krobatinowi u d a ł o  Bię p o z y s k a ć  d l a  
p r o j e k t ó w  w o j s k o w o ś c i  o b a  r z ą d y  
które uznały zasadnicze punkty.

Niemożliwem Jeat jednak załatwienie ca­
łego materyału na jednem posiedzeniu to 
też odbędzie8ię J e s z c z e  J e d n a  w s p ó l n e  
r a d a  m i n i s t r ó w ,  w k a ż d . m  r a z i e  
p r z e d  z e b r a n i o m  s i ę  d e l e g a c y i .

Tym razem przedłożenia wojskowe w wę­
gierskim parlamencie nie napotkąją na żadne 
trudności, gdyż opo^ycya ich nie zwalcza.— 
Zoslaną one też zaraz załatwione.

Echa z Bałkanu.
Butgarya się zbroi.

Sofia, m  wł,) Były minister Vazww 
oświadczył, że grzechem by było obecnio, 
gdyby Bułgarya taras nie skoi zystaia z syua 
oyl I nie przeprowadziła rewlzyi traktatu. W 
obecnem położeniu na Bałkanie Bułgarya 
bardzo łatwo odbierze Kawalę I Seret.

OdmoTt Greoyl.
Konstantynopol. (Tel. wl.) Porta dała zle­

cenie swym ambasadorom, sby zwrócili u- 
wagę mocarstw na to, ż e  t y l k o  b e z p o ­
ś r e d n i e  r o k o w a n i a  g r e c k o - t u r e ­
c k i e  z a p e w n i ą  t r w a ł y  p o k ó j .

O r e c y a  o d r z u c i ł a  J e d n a k  t ę  p r o ­
p o z y c j ę ,  gdyż spodziewa się, że mocar 
■twa w sweiiu zakresie rozwiążą kweatyę 
wysp EgejBKlch.

Mobilizaoya Greoyi.
Ateny. (Tel, wł.) Wobec taprężonej sy­

tuacyi został ogłoszony rożka, ministerstwa, 
który powetuje roczniki rezerwy 1900/1906. 
Departamenty, do ktoryoh należy obrona 
kraju, wydały wszystkfo potrzebne zaraądze- 
uia, których wymaga wrogie stanowisko 
Turcy i.

Wrażenie za granicą.
Wiedeń. (Tel. w ł) Powołanie rererw  g re ­

ckich wywołało w kołach miarodąjnych wiel­
kie wrażenie. Przypuszczają, że naprężenie 
między Grecy ą a Turcy i  Jest ta k wielkie, że 
wojna jest nieunikniona.

Podobne wiadomości nadchodzą z Berli­
na, gdzie według relacy] z Konstantynopola, 
przypuszczają, że wojna wybuchnie lada dzień.

Newe powstanie.
Belgrad. (Tel. wł.). „Połltika" doaoai ze 

Skoplje, że wodzowie bułgarskich Macedoń­
czyków przygotowują powstanie na ctiym 
obszarze Macedonii.

Telegramy.
(Telegramy „Glosa Naród - s dala 2 października).

(u e to a .
Wiedeń. (Tel.w ł) TT sposobie, ule gioldy było 

dzisiaj dobre, ruch był słaby.
Obrady Sc-Jmn węgla MKiAg*.

Budapeszt (Tel. wi.) Sesya sejmowa roz­
pocznie się dnia 8 października Tego dnia 
odbędzie się tylko form une posłodzenie, po- 
ozem S e j m  s i ę  o d r o c z y  po załatwieniu 
kliku wniosków w sprawie reformy1 wybor­
czej.

Ja k  słychać o kompromisie między opo- 
sycyą a rządem niema mowy, dopóki hrabia 
Tisza stoi na jego czele.

Cholera w tmmnnlL
Bukareszt. (T. B.) W 18 gminach, nawie­

dzonych cholerą, stwierdzono dotychczas 
1115 wypadków zasłabnięcia na cholerę. Wy 
pa lirów śmierci na cholerę było 76, wyzdro­
wienia 89, piźosiaje Jeszcze chorjeh na 
cholerę 994. Minister spraw wewnętrznych 
Take Jonescu, który powrócił a podróży zs 
granicę, udaje się w okolice, nawiedaoue e- 
pidemią.

Oberwanie ohmnry.
Konstantynopol. (T. B.) Z powodu ober­

wania chmury nad Bosforem 200 ludzi u- 
tonęle.

„Miliarderzy^.
Lwów. (Te!, wł.) Sztuka Ludwiga Stasiaka 

p. f. „Miiiaraerzy", wystawiona wczorąj na sce­
nie teU ru lwowskiego, zyskała pełny sukces 
u licznie zebranej publiczności, utrzymując wi­
dzów w ustawiczoem naprężeniu dzięki ak- 
cyi barduo żywej i silnej. Podobało się zwła­
szcza szerokie satyryczne zacięcia, kcórem 
uter smaga obłudę ludzką. Pod xjrm wzglę­

dem najbardziej; pomysłowy 1 dowcipny akt 
Ti,, i^ywoływuł brawa u publicznoćo^przy otwar­
te] acenie. — Pu okute tym W;woływauo kil­
kakrotnie autora, urządzając mu burzliwą 
owacyę.

Treść sztuki stanowi wykazanie ułomno­
ści na.tury ludzkie) w teui, że n i. umie się 
oprzeć potędze bogactwa 1 że opinia ludzka 
odtądza ludrl uczciwych od ozel a natomiast 
ko w y się nawet przed zbrodniarzem, Jeżeli 
posiada pieniądze.

PrsyjMfcftll to  Krńkuwau
HOTEL B nANGUSKL Hr. Tadeuto KurieUadzki 

z ChleLoira, hr. Ludwik KozlebroJ z Chlebuwn, 
hr. Marya Sobańska z Wuszawy, Zofia Gaszyńska 
z Golyt.yna, Maryan Grabowski z Petersburga, Hen­
ryk Dobrowolski 2; Rzęezycy (Liiwa), Gustawowie Ja- 
roooy z Warszawy, D.-awie Leoiiowls Kraminerowie 
2 Buczacka, Janina k  ,nn; » ska a Humania, Anna Ża- 
bina z Wiednia, Pr. Ko«»tanty &• krz-m, ze Lwo­
wa, Ikntonl Zembaty z Zol '  panege, Bronisława Krsy- 
iurow aka se Lwowa, Stsfan Moser z Zywoa, lgną­
ce Mo R-idzieJowsoj z Wotwawy, Maryan Wwigórasii 
z Ojcowa, Izydor MaUer z Przemyśla.

Nadesłane.
Za artykuły w tej rubryce Redakcja nie 

przyjmuje żadnej odpowiedzialności.

Z polityki światowej.
Ptsloi v N le ta lu .

Wiedeń. (Tel wł.) Ju tro  odbędsle się w 
Wiedniu zpetkanls premiera Pailoza z hr. 
Berchtofdem. Od wyniku tych narad zależeć 
będzie załatwienie układów hsndlowo-poli- 
tycznych. Cały materyał jaat już do tej 
sprawy przygotowany. Ostateczne rokow ani, 
będą JcdnaL mogły byó pod<ęte, kiedy i.y- 
tuacya na Hafirakiie się wyklaruje.

Wiedeń. (Tel. wł.) Pasicz przybywa dzisiaj 
wieczór do Wiednia. Ju tro  rano będzie u 
min. hr. Berchtoida na śniadaniu, po k tó ' 
rem o b a j  o d b ę d ą k o n f e r e n o y ę ,  Która 
ma ustalić stosunki Berbsko-austryackle.
Pogorszenie stosunków z Berlinem.

Wiedeń. (Tel. wł.) Ues ar* Wilhelm przy­
bywa 23 b. 11 na polowanie do następcy 
tronu. Nie bodzie Jednak potem w Wiedniu. 
Absencja ta  dowodzi, że stosunki między 
Wiedniem a Berlinem w ostatnich czasach 
znowu się pogorszyły.

Polityka Anglii na morza Sródiie- 
mnem.

Berlin. (Tel wł.) W tutejsrycb kołach po­
litycznych utrzymują, że wielkie polityczne 
znacJenie przybiera fakt, Iż Anglia t y r ł a ­
t a  n a  n o r z e  Ś r ó d z i e m n e  e s k a d r ę  
k r ą ż o w n i k ó w  z ł o ż o n ą  z 27 o k r ę -

ADW0KAT

FLORYAN PO PIEL
przeniósł kancelaryr do realności pod I. er. 5

przy ul. Jagiellońskiej
W Krakowie. (1240 1-3)

Udziela zawodowej porady prawnej w sprawach 
skarbowych i administracyjnych.

Dr Ludwik Bobrowski
adwokat Krajowy

p n o i j w a z j  h t  84, po d ług iej I dęifclej cho ­
robie. opatrzony  św. 5akn.mpnfM Li, sasnąi 
-r r a n a  dn ia  1 październik . 19(3 w Kr«Kowie.
Wyprę adzcai. zwłok 1  domn żałoby pod L 7 
p n  nlioy kam ehi kią) wprost na . u antars 
i i.stąpl w piątek dnia 3 bm. o godzinie 4 pe- 
południu, na rtory-io  amut- y obrząd ai rocku a 
ton z, rodzie* i ^ńzeńsrw. jap  k r t-
wayoh, Przyjaoiół, Kolegów Zmarłego, Znajo­

mych i pobożną Publiczność.

Babgitńsnro iałolae
odpn ricai zostanie w piątek dnia 3 b m 
o godzinie 9 rano w kościele OO. Reformatów.

Zakład posrzebowy J. Woinsgs w Krakawłe.

Podziękowanie,
Przewielebnema X. Marzańskiama, probo- 

siczowi 1 . Spytkowia i wssystkim, którzy po 
nieodżałowanej atracie ś. p. Stanisława Kouarka 
okazali nam tyle wspótazncla, składamy na tę] 
drodse aerdtezus „Bóg Zapłać".

(1242) Rodzim.

A d w o k a t
Dr. S t. Rowiński

przeniósł swą kazcelaryą do domu przy ulicy 
S tu d m n c k la J  I. 21  (naprzeciw nko. rsalnsj).

„KINO WANDAty Od czwartku d n u  25*go września 1913 roku a ł  do odwołania.
N a d z w y c z a j n a  i t ra k c y a  świata

| I I E  c*yu OSTATNIE U N i P O S P E I  Dzieło słynnej fiomy „PASOTJALI"
■ Fttm dłn*°Śei 3000 m*tc6w °lę k ‘ “  14 akl6w* P®1̂ ®  "Ptar. Traśś
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Zakład artyit-jaunlenlarikl i bndowi.l

JdZBfB ROLESZT
I naprzeciw cmentarza 

’ Krakowie posiada 
wielki wybór gotowych 

t pomników i  piaskow­
ca, (ran i ta  i marmuru. 

| Fodejinnje się wyko- 
[ nauła grcbó* w miej­

sca I n* prowincji. 
Telefoa 1300.

NAJLEPSZA KAWĘ
„ S A N T O S "

C E x tra  o n p ^ o r )

paloną i su ro w ą
po najtańszych cenacn poleci

W . O lszow ski
, K R A K Ó W --------

Mały Synek róg PzpltalneJ,

Zawiadomienie
Teatru „Uciecha11
Dyrckoya Teatru zawiadamia, ta  wnayetkl* 
I *łyc h c a a s o w c  lb g i t |m a c y e  an U «  

k o w u  ^ c s ła j^  z  o b ie g u
i t .  .o ą  s w a  a s i n c ś ć  b t c u a .u a *  
L ew e  z  d n ie m  10 p a ź d z ie r n ik a .  
Osoby posiadające, na swej* nazw oto  śpie­
wając*, legitymacje mogą z m ie n ia ć  j e  
a a  le g lt .  m a e y e  n e w e g e  typ u, ty i ku  
c s c b i ś c i e ,  r  biurze Teatrn (Si arowiślna 
16 II plętrOj sodflannle oJ :Od ii .y 10—11 

1 od 2—4 popołudnli.
Iz41 2 1 Zarząd Teatru „uciech a - .

Zdolny korepetytor
poszukuje le —j i  ze szkół średnich, wyd’ i 
łowych 1 Indowych. Może uczy<5 języka i oskie­
go jaLoteł początków iosy]L_ ego. Wyko­
nuje th-maczcu-s z rosliego I rosyjskiego 
na polskie lnb z polskiego na makie. Zgło­
szenia E. F. L. do Admin. Cłcsn Narodn"

M łodego p isa rza
kawalera i drogiego żonatego, ora? e h ło *  
p e a  do posłng t nrowych przjjmę. Zgło­
szenia tylko listowne z opisem dotychcza­
sowego zajęola i podaniem wysokości żąda­
nej miesięcznej płacy. Bronisław Erasioki, 

Kraków uL Gołębia L. 16.
1228 6 1

przyjmie 2 lnb 3 uczniów niższych klas z do­
brego domu. Pomoc w naukach 1 fortepian 
w miejscu. Wiadomość: ul. Grodzka 18, 

1IL piętro fron t 1090 0

RYDZE
kiszone — fiaska 5 kg. 4 K., marynowane 
znakomite w szkuU/cb 0-eio itrowych Mo- 
Jich 9 K., wysyła franco za zaliczką M. 

Twardowska Wiśniewa n. Dobczyc.
1233 4 1

Codziennie świeże

poleca

J. Siermontowski
Kraków, ulica Bracka.

Ksiądz
Polak lat 28, obejmie zaraz zastępstwo w pa­
rafii za chorego Konfratra obejmie równie- 
bezzwłoc rnie redakcyę łub współpracowniź 
otwo aż do 1-go czerwca 1914 r. na spra­
wiedliwych warunkach większej gazety 
polsniej (dziennika) przyjmie posadę kape­
lana u zakonnic lub w jakimkolwiek pu­
blicznym czy prywatnym zakładzie dobro- 
c jnnym, przyjmie posadę katechety w śt« • 
dulet prywatnych zak< idajb naakowyoh, 
obejmie obowiązki profesora du języków 
polskiego, ni3mirokiego i klasycznych jak 
niemniej do geog.-afii i hlstoryi, obejmie obo­
wiązki udzielania elementarnego języków i 
ruskiego, angielskiego fram.uskiego, hebraj­
skiego, i abskiegj i oramajsklego, zawsze 
jednak te  przy szkole, Prócz pc wyżej wy­
mienianych dani o’ przyjmie _ i_dą inną 
posadę byleby udpowtadała *haraktero« i 
kapłahaJemn i jago stanowiska. Zgłusze­
nia należy wysyłać pod o d r: A. B . P e s t a  

r e a ł s B t e ,  P r z e m y ś l .
1221 i  1

U i t a K  h n i n i c i
przyjmie "kompetentny w tej mierze mężczy­
zna na stanowisko. — Łaskawe zgłoszenia 
pod „ I r  3 8 "  p. r. Kraków, głów” i poczta, 

»» c ta  tulem kwitu bankowego Nr 1436.

w £m

i
ĘiQr p; podróży DśuitgciiT)

Polecam y gorąco w szy s tk ie j którzy m ają zaiMarjjechać 
do H M Crfkl lub RattSd%, aby udali się * petnem zau­

faniem ty lko  wprost do
Kiwa poirśly Zafii Biesisdsckiej w Oświęcimius

które nie m? ż&anjcn agentów, ani naganlacsy.

Z W I A N A  L O K A L U .

P ie rw szo rzę a n y  zakład  m a la rs k i w  K rakow ie

odznaczony dyplom em  aa w ystaw ie a rc h i­
te k tu ry  zosta ł przeniesiony z  dniem  I paź­
dzie rn ika  b. r a na ulicę Ło bzow ską L . 29 

(D o m  w ła s n y ). Te lefon 1520.

Podejm uje się aeko racy j pokojow ych i kościelnych oraz poko- 
stniczo-lakiernlczych n a  miejscu i n a  prow incyi roboty  w yko­
nuje sum iennie i term inowo p o  c e n a c h  k o n k u r e n c y j n y c h .

Polecam  się W P. Architektom i P. T . Publiczności dziękując 
za dotychczasow e względy

1180 5 2
■ poważaniem

KAROL ORLECKI.

Cenniki
d a rm o !

PRZYBOST BILARDOWE
•‘wdziwuj ib d  słoniowej, kije  zwykłe 

^zak ładane, Krę^Ielki, g rabki, k. *;da, i szczotki 
 b i la r d o w e ------------------------

NOWOSu ! « * lml.„ĵ cfc kość i łosiową nader trwa.e uuiiwuwi uszkodzenie lnb pi męcie wykluczone
1 g a r. 3 szt. f. K 5 0 .- , j g a r. 3 szt. II. K 35.—
— Szachy, w arcaby, dom ina, sztony —

polecają najtaniej

RE1M I SKA ".A« "
m m e B U H B W e B B B B m B W B U B I ^ ^ ^ W e B B g g B B S H B

P O S I A D A C Z E  L O S Ó W  m o g ą  o t p t ? n m ć ^ l c  *

możliwie w y s o k ą  pożyczkę
pod snpełnem bezpieczeństwem prawa giy na najdogodniejszych 
warunkach. Zwrot pożyczki stosownie do żyozenla cdrazu albo

w m ałych ra ta c h  m iesięcznych
zależnie od umowy. I gdzieindziej zastawione losy i papiery -ar- 
tośoitfwe wykupuje, wy pi icam po. adaczowi pełnT w-r_uad według 
kursu gotówką, po s tr^ an iu  ciążących na nich dłngó-r i odpo­

wiedniej należności jestem go<.ów, te  same papiery żart.

w m ałych  ra ta c h  m iesięcznych
z pełnem prawem gry na korzyść strony, znown zwrócić Propo­

zycją służę zawsze chętnie i Uzepłatnle.

E D W A R D  U R B A N ,  Do m B a n k o w y
Berno mor. G rosser Platz 23j25 (we  własnym aemu).

Solidni i stali zastępcy do rozprzedaiy losów na miesięczne raty 
Ceny n isk ie . wszędzie poszukiwani. W ysoka prow isya .

Lecznica hygleniczna 
DRH H. TARNAWSKIEGO

K o sso n le  (za  K o ło m y la l

stać, kol. Zabłotów lub Wyżnica (na Bukowinie)
Otwarta do zimy. Leczenie wodą, kąpielami stonecznemi, dyetą (przeważnie 

jarską) postem, gimnastyką i przysposabianie do życia hygienicznego

SO tysięcy imitow. srebrnych
zegarków męskich z 3 kopert) ni, z wybornym szwajcarskim, 36 
gudzln idącym werkiem, pięknie grawirowane sprzedaję Jek długo 
dtwozj zapas, po zniżonych cenach zamiart K .  10  — ty l k o  
K .  5*50 . Ten sam zegarek w imitowanej kopercie złotej i sre- 
ł . m cyferblatem t /  ko K. 6. Tysiące listów poohwatuyoh. Wy­
syłka tylko za zaliczką. Wymiana dozwolona w przeciągu 8 dni 

albu zwrot pieniędzy.
H E I N R I C H  L A N G E R , W i e d e ń  V ., b c h b n b r u n n e r s t r  N r .  8 5 /8 1 . 
Cennik] darmo I opłatnle I Cenniki aanno i opłatnie I

Y 1913

G. k. Dyrekcja kelei państwowych w Krakowie.

Wyciąg; z rozkładu jazdy
w a ż n e g o  od  1 p aźd z ie rn ik a  1913.

1000
80

Otfjaztf z Kraktra. Przyjazd da Krakowa.

12*20 w nocy, p, osob. Nr. 11 do Podwoło- 
esyak. Połączenia: de Ne Tego Sąosa, Kry­
nicy, Orłowa, Tarnobrzega, 1 ikela, Sam­
bora, Stryja, Brodów, Potu tor, Huifatyna, 
bopyczy J  i , Grzymało wa.

12*60 w noey, p. posp. Nr. 8 do Wiednia, 
Pohęesenia: do Opawy, Pragi, Karlabadn. 
Wrocławia 1 Berlina.

3*\S w nocy, p. poap. Nr. 7 do Ozernlowiee. 
Połączenia: do Szcancina, Tarnobrzega 
Bełżca, Bekała, Sambora, u„'Towa Stryja, 
hneutyna, itzkan, Jaaa, Bmkareazta.

S*55 w mocy, p. peap. Nr. li > de Wiednia 
Połączenia, io  Warszawy. Cieszyna, Wre 
cławia Berlina, Opawy, Bema, Karlabadn, 
Prag1.

4*20 rano p.eaob. N r.31 doOńwięclmiaprzes 
Podgórze-Płaczów. Połączenia: do Wado­
wic pizea Ip/tkSwio*.

6*20 ta r  p. oaob. Nr. 20 do Wiednia. Po' 
łączenia: do Wrocławia I Berlina przez 
ńzeblnH

6*40 t u o ,  p, pot* Nr. 3 do Podwołoezysk, 
Stanisławowa, Łokan. Połączenia: do Szczu­
cina, Nowego Sącza, Trynicy, Orłowa, 
' ” ic brzera, Jasła, Dynowa, Bełżca, 
c okala, Sianek, Rawy Ruskie). Sambor* 
Brodów, Csortkowa, Kijowa, Odessy.

6.26 rano p. poap. Nr. 2 do Wiednia. Poi _ 
secnia: do Wrocławia I Berlina przez Trze- 
bjaię, l iszyna, Koszyc, Opawy Bema, 
Ołomuńca, Pragi.

f’5C rano, p. oaob, Nr. 16 do PodwołoesySk. 
Połączenia: do Szczucina, Rozwadowa, Nad- 
lui" la. Sambora, stryła. Stanisławowa 
Brodów, Kijowa* Odessy.

Ba10 rano p. en  . Nr. 411 dc Wieliczki.
3*ab rano. p. oaeb. Nr. tUill do Kocmymma 

i Mogiły.
9'3t' rano p. oaob. Nr. 41 do Nowego Za 

górza. Sambora Stryja m ■ łv*  * n  k 
płaczów. Połączenia: do Wadowic I Bielaka 
I sez Kalwara do Zyirc z, £  z sra* nia, 
Zakopanego, Gorlic, Borys' wir Tus' loo- 
wio, ta  Jan  nowa, Tarnopola:

13( rano, n. oaob. Nr. 18 dis Wiednia, Gli- 
d j , Wrocławia, U learyu, Opawy, Bema. 
V arszawy.

10.46 rano, p. oaob. Nr. 13 do Podwoioosysk 
i Ickan. .'i łączenia: do Nowegu Sącza 

K 1 . 1, Tarnobrzega J a d a  Dynowa, 
Sokala, nnyrowa, Sambora Stanisławowa 
PoLDtor, Kepyesyniee, Z. aża-

1.16 po poL, p. oaob. Nr. Bo de Hnnhy, Oświę­
cimia prze Podgórze-Ph_ zów. Połączeniu 
do Wrdowlft 1 Rlelska przez Kalwaryi

1-30 po pot, p. mieez., Nr. 461 de Wieliczki. 
1*42 po poL ta oaob. Nr. 6211 do Koemy 

now a i Mog2y.
1'67 po poi., p. osob. Nr. 14 dc Wiedala: 

do Wrocłaai*, Berlina, Opawy.
2*86 po poi., p. poap, Nr. 6 do W iednia Fe

'ł " - e r 'a  -r-Jawia,
aarlabada

Berlina, Pragi,

1*51 po Nr. 5 do Lwowa. Fe-.  P»L P- Poap, 
łączenia: ■) Sęezncina, Newege ląeza, Roa- 
wadewa, Jaska. I1} nowa, Sokala, Chyro wa. 
Sambora, S tryja 

1*00 pe poŁ, p. oaob. Nr. de Tamowa. 
Połączenia* do Sieanciaa, Stróż. Jaała, No­
wego Sącza 

3*25 JO poŁ, p. ieb. Nr. 49 do Snchy, Zako­
panego, No *regu Są***, Stróż.

6*40 po poL, p, oaob. Nr. 17 do Łańcuta 
Połączenia: de Stróż, Nowego Sąeza, Jasła. 

6-00 wieesór, p. oaub Nr. 116 do Oświęsimla. 
6*45 wieczór, p. oaob. Nr. 16 do W ladnia 

Połą' .enia: do Warszawy, Petersburga 
W rouawią pnes Trzebinię, do Berlina 

6*65 wieczór, p. nu esi, Nr. 61\ do Tarnowa 
7*40 wieczór, p. miesi. Nr. 463 do Wieliczki 
7*66 wieczór, p. oacb. Ńr. 46 do Nowego Za­

górza Chyrowa, Sambora, onez Podgórze- 
fłaBzów. Połączenia do Ośz ięcimia, Wa­
dowic prz *: S -lwzryę, Żywca, Gorlic, Mez5- 
Laburoa, PrzeTŁyJla, Sianek, Lwowa 

8*00 wl n zór, p. osob. Nr. 6216 do Kocmyrzowa. 
8*43 wieczór, p. r oap. Nr. 1 do Icknn, Bu­

karesztu, K .ant, ,jyi. i Połączenia: do Chy- 
rowa, uambora, Stryja. Konstantynopola 
okrętem.

9*00 wieczór, p, osob. Nr. 17 j Podwołc 
czysk. Połąorunl! * do Wieliczki, Ohyrowa, 
Sam brra Stryja, Jaworowa Rany Ruskiej. 
Podhajce, Sianek, ireó^w, Huaiaty 
L zorti 9wi Kopyczynieo, Gr.ymrkowa, Ki­
jowa, Ode Myj 

10*15 wieesór p. ^osp. Nr. 4 do Wlednl*i 
Połączenia: do warszawy, Iwanogrodn1 
Petersburga, Wrocławia, Berlir*, Opawy, 
Pragi, Karlsbadu.

10*86 wieesór, p. pe„p. N r. 104 do Wiednia, 
10*66 wieczór, p, osob. Nr. 19 do '^wew., 

Tołączenis: db Wieliswkl. Jasła, Dynowa, 
Chjrowa, Sambora, Stryja, 6tanlr’*iwow», 
Jaworowa, rianzk Sambora, Stoianowa. 

11.65 w nocy, p. oaeb. Nr. 47, do Nowego 
Sącza. Połącaenia: de Oświęcimia, Żywca, 
Zwardonia, Zakopanego, O*''ow, Stróż, 
No w. go Zagórza, samzora, Sinnek, Bon ■ 
elan j  8 tryl a  Stanisławowa.

19*40 w moey, p. pe*p. Nr. I  z f^erakw ieć 
Pełączeniac ed Bekarssztn, Jas*. Ickan 
D elatyaa Hnalatyn* Jawerewa, tte jane- 
wa, Stryja, Sambera*. Ohyrowa.

3*07 ». pesp. Nr. 7. z Wiednia. Fołą**esla. 
z Karlabadn, Pragi, O łemańoa, Opawy, Oi*- 
Skyaa, Wrooławta i Berlina pnez Trzebinią.

S’3M w moey p. osob. Nr. I I  ■ Fedwełoezyak 
Połączenia: z Odessy, Kijewa, Grzymałów*, 
Zbaraża, Ozortkewa, Hnslatyma, Fotntor, 
Brodów, Stanisławowa, stryja, Sambora, 
Ohyrowa, Bekała, JM'*. Roz radowa.

4*62 raae, p. esob. Nr. 20, ee Lwowa. Pełą- 
fet-ub. ed Stolanewa, Podhajee, CMj. owa, 
Sambora, Stryja, Orłewa, Newege Sącza

6*30 raae, p. pesp. Nr. luf x W -d u ł,
6*65 rano, p. osob. Nr. 48 z Nuwego Zagó­

rza przez Suchą, połączenia: z Gerlic, Śr- 
łrwa, Zakopanego.

6*00 rano, p. posp. Nr 3 z Wiednia. Pola­
nia: z Berlina i Wrocławia przez Bogn min.

6*32 rano, p. posp. Nr. 2 z Ickan. Połąoze- 
nia: z Konstantynopola przez Konstancję, 
Bukaresztu, Zaleszczyk, Delatyna, Podna- 
jec, Nowego żagó:*i_, Ohyruwn.

15‘-'0 rano, p. osob. Nr. 16 z Oświęcimia.
7*20 rano, p. osob. Nr. 412 z Wieliczki.
7*36 „ „ „ Nr. 6212 z Kocmyrzowa

i Mogiły.
7*66 rano, p. osob Nr. 32 z Oświęcimia przei 

Podgórte-Płaazów. Połączenia: z Żywca, 
Snchy, i  Wadowic p n e . Kalwaryę I Spyt­
kowice.

8*15 rano, p. osob. Nr. 118 z Tamowa. Po- 
łąozenia: z NowegoSącza, Jasła, Stróż.

8*44 x »o, o lob. Mi. 12 z Podwołi czyś a. Ęp 
łąozenia z Kijowa, Odessy, Gzymałowa, Iwa- 
nla jh ntOjf o, Hi latj u Ozortkowa, Zbaraża 
Brodów, Ickan, ~ ~
Podhajeo, ‘

9*06 i zno, l
ezenia z Warszawy

9*36 i ano, p. osob. Nr. 13 z Wiednia. Połą 
ezenia: z Ołomuńca, Opawy, Cieszyn: 
Bielska, Wocłarwla, Berlina, Gliwic, War- 
w\w j.

11*20 rano, p. mieez. Ni 462 z Wieliczki.
11*66 rano, p. osob. (^r. 39 i  Wiednia.
12-58 rano, p. osb. oNr. 6214 z Kocmyrzowa 

5 Mogiły
1*10 p. p o i. p. osob. Nr. 114 eo niedzielę, 

czwartki i święta z Tarnuwa. Połączenia: 
z Nowego Sącza, bzoznelna.

1*24 p. po i, p. oaob. Nr. 4 ze Lwowa. Połą- 
" jni_ z Sambora, Stryja, Ohytewa, Se- 
kala, Dynewa, Jasła, Rozwadowa, Nadbrze 
zla No wego Sącza, Stróż, JMla, Szcznzina

MojOj nuAii&tyn&i Lzortkov iib&r&zA. 
., Ickan, Łtanisia roa i, Rawy ruskiej. 

j io, Siani k, hyrc ra, Nowego Sącza, 
o, p. osod. Nr. 41 z Gran.cj. ro łr

2*05 p. p e l, p, eeeb. Nr. 44 z Nowego Są- 
eaa Pełaneeela Zakopanego, Zwardonia, 
Żywoa W ad •  wiz i Bielska przez Kalwa-

poi. Nr. 6 p. posp. ze Lwowa. Połą 
ezenia: od Jaworowa, Rawy rntkie|, Sta 
alsławowa, Cbyrewa, SamDora, stryja.

9*45 pe po i p. pesp. Nr. 6 a Wiednia. Po­
łączenia: ■ Karlsbadu. Pragi, Ołomuńoa 

Jawy.
> >5 pe peŁ p. oteb. Nr. 414 z WlollszKi 
4 45 p. peŁ, p. eseb. Nr. 2S z Oświęolmia 

Skawiny. Połączenia z Wadowie przez 
Spytkowice.

4*51 pe po i p. eseb. Nr. 27 z Brzooławy 
(Lamdonbarga).

•*50 pe peŁ Nr. 116 z Tamowa, ^ołącze 
nla Nowege Sąeza, Stróż, Jasła, Szaznetna

6*14 wieczorem p. mleec n ł  404 z WiellezkL
3*25 wieczór, p. oiob. Nr. lA z Pedwołoczys- 

Połąozenla: z Kjjowa, tdessy, Brodów, Jak 
worowa. Iokan, Rawy ruskiej, Stryja, Sam­
bora, Chyro wa. Nowego Sąoza, Stroi, Ja ­
sła, Szczucina.

6*63 wlecz., p. osob. Nr. 42 od Stryja, Sam­
bora, Nowego ZagÓAa 
łączenia: z uawooznegi 
nowie, Gorlio, Orłowa,

»ge ZagÓAa przez Snohą. Po- 
uawooznego, Borysławia, Tus ta­
ić, Orłowa, Bielska i Wadowic

pn es Kalwaryę. 
7*10 * -wieczór, p. osob. Nr. 62l6zKoomynowa. 

Jasła.
8*10 p. posp. Nr. 1 z Wiednia. Połączenia; 

z Kariebadn, Pragi, Ołomun,**. Lłpawy, 
Cieszyna, Berlina, Wrocławia, Bielska.

9*10 wieez. p. osob. Nr. 34 z Oświęcimia. 
ołąozcn.a z Sierszy wodnej.

9*24 wieozór. p posp. Nr, 4 i  Pod—ołoczysk 
Połączeniami! Kijowa, Odessy, Gnymałoj 

a, Hujia.yna, Ozortkowa, Kopyczy, 
niec. Brudów, Ickan, Rawy rnskieB 
Podhajeo, Sianek, Stryja, Sambor- 
Sokala Tynowa, Jasia, Rozwadowa, Or- 

iwa, Krynicy, Nowugc Sącza, Gorlic 
Stróż, Szczucina.

9*45 wi< o* Sr. p. osob. Nr. 19 z Wiednia. 
Połączenia: z Pragi, Ołomuńca, Opawj

10*24 wier*or. p, osob. N,*. M z Rzeszowa. 
I dłąezenia: od Jasła, Ro-wadowa Jrło—a 
Kryalay, Nowege Sącza, Itróż, Nowego 
Zagóna, Szozucina, WleliozkL

11*05 wieczór, p. osob. Nr. 46 z Nowege Są­
cza pnez Sucha. Połączenia: od Orłowa, 
Zakopanego, Zwardonia, Żywca, Bielską 
i Wadowio pnez Kalwaryę.

11*38 w nocy, p, posp. Nr. 8 a W iednia 
Połączenia: z Karlsbadu, Pragi, Opawy, 
Wrocławia i Berlina- pnez Trzebinię, Mo­
skwy, Pstarsburga, Warszawy.

P & r te r  angielski
oryginalny

Ba rday Per klns & Co
P ie r w s z e j  j a k o ś c i  „ im p e r ia l"  
o d le ż a ły  H larccw y 1912 p o le c a

Handel T .  Went/la w Krakowie

Jlishowany 
cennik 

bandaży i sposób
It&eiiid 

przepukliny 
(rupiuiyJwysyTa 
M iPulów iek 

Samoor. *■:

Opaska
g u m o w a
na żylaki p . 
wej nogi (<>d 
puisów do ko­

lana).

Bracia Tsrcyarze
S-go Franciszka

(Bracia AlOcrtanie) 
posługujący ubogim w  KfaLuwle
Kaźmierz ni. Krakowi z 43. Teiefon U  i. 
śpnedają najpowszechniej używane meble 
g ię te  wyplatan. lnb z siedzeniem de.<osnł- 
kowem i j . knesia, fotele, kanapy, Dujankl 

taborety binrowe i salonowe.
Również p rzjjun ją  knesła  do wyplatania, 

naprawy i pąlitnrowanla.

S t o ł y  i krzesta  
du wypożyczania

są na suaozie.
Wyclsraczkl kokosowa

inue własnego wyrobn pleciude tr.vlno.ve 
w różnych wiulkbioi*ch 379 0

Chodniki k i  kasow e
do kościołów, nrsędów na senody, koryta­

rze l do przedpokoi.

Staruszka 89 letnia
bez jakiejkolwiek opieki I środków de życia 

pi*bsi o wspaicie 
l Kawo datki przyjmuje Administraeya 

.GŁOSU NARODl'* 128

82-letnia staruszka
wdowa po weteranie i  r. 1863, utrzymująca 
syna i córkę nieuleczalnie chuiych, ; osi o 
wsparcie. Łaskawe datki przyjmuje Admlul- 
stracya „Głosu Narodu* pod numerem 235

Pożyczki osobiste
na 4—6 procent od 200 Koron wzwyż bez 
poręczenia na miesięczne spłaty po Korun4 
dla osób każdego stano swybku i d^skr tnie 
przeprowadza F ilip  F e id ,  D om  b a a k o -  
N fc-g lo łdoury  B u d a p e s z t  VII. Rwkóor'. 
n t Nr, 71—78 Wyjaśnienia gratis i francn

i  Pod f l w a r a n c N ^  n a t u r s l n o  :

W INA M S Z A L N E
Rolnicze Towarzystwo w Wippaoh (Kraina), 
polecane rorąoo przez książęco-bisknpi or­
dynat w Lublanie, dla dostawy pod gwaran- 

cyą naturalnych win m-zt-Iny*
Białe wina nadzwyczaj łagodne I iol.i — 
dostawi od stacyi kolejowwj Hałdensi bal 
koło GORS, po K B6*—, du K. flO*—, za 100 L 
Szczególnie d e l i k a t n e ,  sortowane wina. 
jak nnela, Bnrgnndzkie białe 1 czarne, Ries- 

ling & Zelen po K. 65*— do K, 86*— 
Niuej 56 litr. nie dosWcr z się. 

Towarzystwo znajduje się pod najściślejszym 
nadzorem parafialnego Urzędu w Wippach, 
tak, że jakiekolwiek n a d u ż y o i e  jest 
wyklbCsor*. — 1"“ . wlększyoh dostawach 

— — — niższe ceny. — — —
Towarzystwo Rolnic*# w Wippach (Kraina)

Amalia Knapinska
Kraków, Linia A-B.

Pracownia kwiatów sztucznych 1 *?rb ar- 
nla strusich piór w kolorach.

Ważna dla P. Studentów 
i akademików!

Pięknie urządzone pokoje wraz i calem otrzy­
maniem do wynajęcia w Śródmieściu Kra- 

imość tamkowa. Wiadomo 
1. 9 I p.

tamże przy nL Poselskiej 
1920 i  2

p o w r ó c i ł a
I rozpoczyna 1 - go października lokoye 

t p l e w n  H a lo w e g o
artystycznego (metoda wid kz L z m p e r -  
t  ie g o), oraz kurs ś p i e w u  c h ó r a l n e  go 
dla dzieci i młodzieży, obejmujący solfćge 
(czyli nankę czytania nnt głosem;, ćwlczen.a 
rytmiczne, oddsebowe, .. reko r  i słnono- 
we — podłng znakomitej metody proŁ 
M a x a B a t  t  k  e g  o.

Asystentką p. Nella Mataslkówna, pań- 
stwowo-egzaminowana nau zyclelan śpiei i 
absolwentka pierwszej szkoły śpiewa dis 
dzieoi Wiedniu. proŁ Han*a W igasra,
prezydenta Związku mnzyczno-pedagoglu*- 
net an stryackiegu.

Wpisy codzienni* (z wyjątkiem niedziel) 
od godz. 10 - 12 rano 1 od 3 -5 po pola Julu. 
DL Uat-oregu L. 18 II plgtro. 1196 2 1

MMD1  CZfTELNiiflW
poleca się dwie roaziny, któvysb nędza i ka 
leotwo ojców stwierdzone prz . męski 
Tow. św. Wincentego k Panie ar Krakowie
Łaskawe datki 
,Głorn Narodn*.

przyjmuje 
212 0

Almlniitracy

XX X
■  o  i i A n E l y  o ł m ó w ,

TOWARZYSTWO AKCYJNE W KRAKOWIE
la iw n lM  n s ł f p t i« •  tiz y ttk lc k  KM — m yefc falryk Mraalezwyck w Iwtłryl palaea:

RURY KAMIOR^RWE w łw n ą l r s  1 l e w n ą t n  g la iu ro w a n e , 
« r u  s  w iiy r tk is m lB S iś c ia n i i f a s e a o ira m ^ p e tn is b ś ś m i 
i o  k a n a llsa c y i w  aaeaagó l lo śsi: apody, w p u s ty  i s tu ­
d z ien k i k an n ie  w a. -  POSADZKI KAMiONKOWE i U ta j 
fa jan ao w o  n a  śc ian y , —  PIECE KAFLOWE d e a m ia w i i 
g ład k i*  w  B a jro s tn a lta sy eh  k o lo ra c h , WAPNO SKALISTE 
a w ła n y e h  w a p ie n n ik ó w  w  R aąaaa  k o ło  K rak o w a , 

1 O llnnej N aw ary ! k o lo  L w ow a.

I  r - MURARSKI a w łasn e j fa b ry k i, w  OlinneJ N aw ary i 
ZAPRAWĘ FASADOWA „ T s r r a b r a a "  a właame] fa b ry k i 
K ra e n o w ia a e h , CEMENT PORTLANDZKI, w rp n o  
d r a p l i e n a  m n ra ro k ie  I ra a a a w a , ju p ę  las) iw ą , 
t a r  gaaow y, ka rb o H n an w , d a a k ó w k l I w n ś U i  w y ro b y  
• a  ow e, F a r b y  CHEMICZNE I a fem n a  i  w la n e j  

fa b ry k i fh rb  w  K n a a n o w lc a ch

X X X X X

Królewiacy, oświatowcy, Ziemianie
z a k u p u j c i e  m a s o w o  n i e z m i e r n i e  i n t e r e s u j ą c ą ,  . , b o j k o t o w ą ,  

ś w i e ż o  w y d a n a  p r z e z  K a  J ń i e f a  D z l a d z l c a  k s i a ż e c z k e : _
we w s i U autora w Nowosielcach ko- 

zickich p. Wojtkowa za 1 kor. 
opłatnie, przy 10 egz. 25° o 
od u st u. przy 50 egz. 50<>o

MiOMtp MHrt Iras—dirlwril wtaMpMj rDjpip DorPlK, OWpUR I Mpawi idiLilw r«4 -r MMI KAIYNWSh RirbaruN Nin<f“ W* XRf»D»l U \ DoIrwMfOR w Krakwlb NL <W T«mt»ł» m


